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„ZNIŻKXOWA AKCJA" 
RZĄDU! 


„Zniżkową akcję” Rządu, którą p. 
Prystor w ubiegłym mies. „zainaugu- 
rował" konferencją prasową u Minist. 
Przemysłu i Handlu, przyjęliśmy od- 
razu tak, jak na to zasługiwała. 

Oto — poprostu nie potraktowa- 
liśmy jej poważnie, wiedząc z góry, 
że jest to płytkie — dla rządów po- 
majowych specjalnie charakterysty- 
czne — reklamiarstwo, po którem 
Ładnych poważniejszych rezultatów 
pczekiwać nie można, 

„Apele” i „morały” p. Prystora 
doczekały się zresztą ze strony dzi- 
siaj z sanacją najbardziej chyba za- 
przyjaźnionej, bo ze strony kół prze- 
mysłowo - handlowych odpowiedzi, 
która w sposób zgoła bezceremonial- 
ny stwierdza, że do kryzysu obecne- 
go przyczyniła się w walnym sto' 
pniu „polityka gospodarcza" rządu 
i całą jego „akcję zniżkową" określa 
jako „demagogję” i „operowanie fik- 
cjami“. 

„Zniżkowa akcja" rozpoczęła się 
tedy i zakończyła... konferencją pra” 
sową w gabinecie p. Ministra Pry- 
stora... 

W jej miejsce przyszła druga rów- 
nież rządowa akcja, tylko zupełnie 
już.. realna i pozytywna, bo akcja 
śrubowania różnych opłat i ciężarów 
publicznych. 

Rozpoczął ją na odmianę p. Mini- 
ster Skarbu zupełnie realnem pod- 
wyższeniem ceny zapałek, która to 
zwyżka, w swym efekcie rocznym 
obciąża ludność nowym  haraczem 
dochodzącym do 30 milj. zł. na rzecz 
Skarbu i częściowo zagranicznego 
kapitału... 

Z kolei przyszedł podatek od au- 
,tobusów, który podroży dowóz ży- 
wności do miast, 

A oto trzecia... „zniżka...* Jak już 
wczoraj o tem donieśliśmy, Rząd 
głosami swej większości, w Komisji 
budżetowej już przeforsował i prze- 
forsuje oczywiście w Izbie, nowe po” 
datkowe obciążenie płac pracowni* 
czych w formie 10% dodatku od po- 
datku od uposażeń, 

Ten dodatek ma swoją  historję. 
Wprowadzony on został w „planie 
finansowym" b. Ministra Skarbu 
Zdziechowskiego, jako zarządzenie 
wyjątkowe, wywołane ówczesnem 
zachwianiem się złotego i równowa- 
gi budżetowej, 

A jakkolwiek budżet na rok. 1927 
był już zrównoważony, a złoty aw 
tomatycznie, przez samo życie go- 
spodarcze, ustabilizowany został już 
jesienią 1926, — to jednak rząd po- 
majowy dodatek ten chętnie pobie- 
rał nadal. 

Tylko w lecie 1929 r. p. Minister 
Matuszewski wprowadził taką w nim 
zmianę, że od dodatku tego zwolnił 
podatek od kapitałów i rent... 

I oto obecnie Rząd dodatek rze- 
czony — zawsze posiadający charak- 
ter tymczasowy i pobierany w dro- 
dze specjalnego upoważndienia w u- 
stawie skarbowej — postanowił 
utrwalić na przyszłość w formie no- 
weli do ustawy o podatku dochodo- 
wym którą to nowelę rządowa wię” 
kszość Komisji budżetowej na oneg- 
dajszem posiedzeniu z pośpiechem 
przebiczowała, odrzucając wszystkie 
wnioski opozycji, m. in. żądające, by 
nowe to obciążenie działało tylko 
przez rok lub by wyłączono zeń 
płace pracownicze, 

A więc pobierany dotąd podatek 
od uposażeń urzędniczych i płac ro- 
botniczych, zwiększony będzie obe- 
cnie o 10 prosei 

Natomiast podatek mai tko i 
dzie od tego dodatku Bas ję Paa De 

A teraz przychodzi rzecz najwspa- 
nialsza... Mianowicie motywy, jakie- 
mi Rząd w  „uzasadnieniu* swego 
przedłożenia, próbuje „usprawiedli- 
wić” to nowe obciążenie wynagro- 
dzenia za pracę. (, , ; 

Otóż w uzasadnieniu twierdzi 
Rząd, że „zniżka cen“ do tego sto- 


PPS. 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ? 


Wyrok w niemym proresie 


3-ch oskarżonych skazano na 4-ry lata, 
2-ch oskarżonych na 2 lata, 3-ch »skar- 
żonych uniewinniono 


Sąd Okręgowy o godz. 3.45 posta- 
nowił skazać z art, 123 K. K. tow.: 
Edmunda Chodyńskiego, Marjana Sy- 
nowieckiego, Józefa Kusiaka na 4 
lata ciężkiego więzienia, Oskarżo- 
nych: Jana Bylińskiego, Władysława 
Roguskiego z art, 53 i 54 K, K. na 
2 lata więzienia, zastępującego dom 

rawy. 
* L tow.: Józefa Dzię- 
gielewskiego, Zygmunta Szulmana i 
Antoniego Ruszkiewicza, sąd UNIE- 
WINNIŁ. 


Sąd postanowił w stosunku do 
CHODYŃSKIEGO, SYNOWIECKIE- 


GO I KUSIAKA utrzymać areszt 
a tow. tow. BYLIŃSKIEGO I ROGU- 
SKIEGO aresztować do czasu złoże- 
nia kaucji w wysokości 1000 zł. za 
każdego. 

Sąd „w motywach wyroku stwier- 
dził: „iż zostało niezbicie stwierdzo- 
ne; że był na dzień 14 września or- 
$anizowany wiec i pochód na uli- 
cach, że choć władze bezpieczeńst- 
wa zabroniły pochodu, to Chodyński 
i Synowiecki, broń w dniu 13 wrze- 
śnia rozdawali, że w czasie rozpra- 
szania pochodu, zostali zatrzymani 
na miejscu KUSIAK, BYLIŃSKI I 
ROGUSKI, przy których znaleziono 


broń palną, że stwierdzono, iż Ku- 
siak robił z broni użytek”. 

Odnośnie DZIĘGIELEWSKIEGO, 
SZULMANA I  RUSZKIEWICZA, 
Sąd nie miał dowodów  dostatecz” 
nych, że Dzięsielewski organizował 
pochód i że udział SZULMANA I 
RUSZKIEWICZA w pochodzie nie 
jest udowodniony. Sąd jako okolicz- 
ność łagodzącą wziął pod uwagę sy- 
tuację polityczną, w jakiej się kraj 
w obecnym momencie znajduje i w 
stosunku do oskarżonych, zastosował 
najniższy wymiar kary, przewidzia- 
ny kodeksem karnym. 


SKAZANI TOWARZYSZE 


TOW. MARJAN SYNOWIECKI 


Tow. Synowiecki od lat najmłodszych 
stanął w szeregach socjalistycznych. Po- 
czątkowo pracuje w Kole 


„Powiśle 


TOW. EDMUND CHODYŃSKI 


Tow. Edmund Chodyński wstąpił do 
PPS, i Związku Strzeleckiego w Zagłę- 
bin Dąbrowskiem, w Sosnowcu w roku 


pnia już „podniosła“ wartość realną 


Org. MŁ T, U. R. stając się duszą tego 
Koła. Następnie zostaje sekretarzem E- 
gzekutywy Warsz. Org, Mł. TUR. Z Ia- 
tami zakres jego pracy zwiększa się: 
staje w szeregach partji, dzielnie pracu- 
jąc na dzielnicy Powiśle. Zostaje redak- 


torem odpowiedzialnym „Pobudki” į re- 


daktorem odpowiedzialnym oraz admi- 
nistratorem „Chłopskiej Prawdy”. 

W r. 1920 brał udział w obronie War- 
szawy, jako ochotnik, 


TOW. JÓZEF KUSIAK 


Od wczesnej młodości jest jednym z 
najwierniejszych członków Partji. Pra- 
cuje energicznie na swej dzielnicy, oka- 
zuąc wiele ofiarności i oddania, 

W słabem ciele towarzysza Józefa 
Kusiaka płonie gorąca, czysta dusza. 

Był i jest wierny n"szemu Czerwone- 
mu Sztandarowi w złych i dobrych 
dn'ac". 

W godzinie próby, na sali 
okazał spokojne, ciche męstwo. 

Przed twardym losem nie ugiął czoła. 


sądowej 


Równocześnie po krótkiej zniżce 


1912. Z pierwszym plutonem strzelec- 
kim w dniu 23 sierpnia 1914 roku wy- 
ruszył w Legjonach do Miechowa. Plu- 
ton ten przydzielono do II brygady. 
Tow. Chodyński przeszedł całą kam- 
panję karpacką w 3 pułku Legjonów II 
brygady. Cały czaś był na froncie, brał 
udział w słynnej bitwie pod Mołotko- 
wem oraz pod Kołkami nad Styrem, był 
dwukrotnie ranny. Był kontuzjowany 
pociskiem armatnim. od czego ogłuchł 
na lewe ucho, został też ranny w rękę 
kulą karabniową, od czego nie włada 
dobrze palcami lewej reki. 

Po odmówieniu przysieśi był więzio- 
ny w Szczvninrnie, skad uciekł. Na- 
stępnie w POW. brał udział w rozbro- 
jeniu niemców w Sosnowcu i w Dąbro- 
wie Górniczej, W 1919 roku został se- 
kretarzem Związku robotników rolnych 
w Błońskiem i za pamietny strajk paź- 
dziernikowy odsiedział 6 miesięcy wię- 
zienia w Mokotowie, a później człon- 
kiem Zarządu Głównego tegoż Związku, 
odznaczając sie specjalnie owocną pracą 
w dziale przebudowy ustroju rolnego. 
W r. 1928 został wybrany posłem z okrę- 
gu Biała Podlaska. 
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mięsem nie pozostały w tyle! Dro- 


płac pracowniczych, iż obecnie moż- 
na te płace obciążyć na rzecz finan- 
sów Państwa. 

Tymczasem, jak gdyby na ironję-— 
równocześnie z powyższem wystą- 
pieniem Rządu — występuje na ryn- 
ku warszawskim podwyżka cen ży- 
wności... l 

Oto od poniedziałku obowiązuje 
nowy cennik na masło, które podro- 

o — na razie — o 15 procent, 


zaczynają drożeć jajka... Niedługo 
oczywiście podrożeje zapewne mleko. 

Następnie podrożało mięso wie- 
przowe i słonina, skutkiem dokona- 
nego przez handlarzy podwyższenia 
cen żywca na targu warszawskim. 

Jeszcze przed tygodniem ceny te 
wynosiły 1 zł. 15 gr. do 1 zł. 20 gr.; 
w ubiegły piątek podskoczyły już do 
1 zł. 65 gr. i 

Oczywiście masarnie i sklepy z 


żeje mięso, słonina i wędliny! 

To na razie! Co przyniesie jutro, 
zobaczymy... 

I Rząd ma odwagę nowe obciąże- 
nie podatkowe ludności, usprawie- 
dliwiać „zniżką” cen?! 

Dała dotąd „sanacja” krajowi róż: 
ne widowiska. Ale podobnej „bujdy 
z chrzanem” jak ta sanacyjna „zniż- 
ka cen" — jeszcze dotychczas nikt 
nie oglądał. Kcz. 
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REDUKCJA DN! PRACY 
W KOLEJNICTWIE 


PAT podaje: 

W związku ze zmniejszeniem się pra- 
cy w warsztatach kolejowych, co nastą- 
piło wskutek spadku ruchu na kolejach 
oraz wskutek przypływu nowego tabo- 
ru, p. minister wydał ostatnio zarządze- 
nie, redukujące liczbę dni pracy w war- 
sztatach kolejowych. poczynając od dn. 
21 lutego r. b. Redukcja obejmie każdą 
sobotę w warsztatach głównych i w 
warsztatach przy parowozowni, 

Wyjątek stonowią warsztaty w War- 
szawie i Pruszkowie, w których praca 
będzie trwała cały tydzień, oraz war- 
sztaty w Poznaniu, Bvdóoszczy, ` Kato- 
wicach i Lwowie, w których redukcja 
ograniczy się tylko do co drusiej sobo- 
ty. Zarzadzenie powyższe wydano ce- 
lem unikniecia redukcji pracowników 
warsztatowych, co byłoby posunieciem 
nienożądanem w obecnej sytnacji. War- 
sztaty w miastach wiekszych zostały 
lżei dotknięte zarzadzeniem z tego 
wzgledu, że w miastach tych niewątpli- 
wie koszty utrzymania są wyższe, nij 
na prowincji. 


REZROROCIE NA G. ŚLĄSKU 
WZRASTA Z KAŻDYM DNIEM 


REDUKCJE W HUCIE „LAURA“: 
I NA KOPALNI „ALEKSANDER 


Od szeregu miesięcy huta „Laura“ w 
Siemianowicach ograniczyła znacznie 
pracę, zatrzymując dwa wysokie piece. 

Obecnie dowiadujemy się, że zatrzy 
pana ma być stalownia, a cała załoga 
robotnicza będzie zwolniona, 

Nie wiadomo również, co stanie się 
z drugim działem produkcji blachy. Na- 
razie jest jeszcze w ruchu, jednakże 
mówią poważnie o prędkiem jej za- 
mknięciu. W ten sposób znów straci 
pracę kilkaset robotników. 

Także zapowiedziano redukcję 150 
robotników na kopalni „Aleksander* w 
Łaziskach. Robotnicy zdecydowanie 
przeciwstawiają się tej redukcji, albo- 
wiem kopalnia ta jest rentowną i wy- 
dajność jej jest wielka. 
aaa LOAN a UE POWY RPO TCA PATA” WYLEWCIE: PGÓ. 


NARADY MAC DONALDA 
Z LLOYD GEORGEM 


NIEBEZPIECZEŃSTWO PARLAMENTAR- 
NE USUNIĘTE 


Londyn, 11 lutego. (A. T. E). — 
Premjer Mac Donald odbył wczoraj 
dłuższą konferencję z Lloyd Geor- 
gem, której celem według doniesień 
z kół dobrze poinformowanych było 
usunięcie wszelkich przeszkód dla 
współpracy liberałów z partją pracy. 

Komentując obszernie . przebieg 
konferencji, dzienniki dzisiejsze zgo- 
dnie twierdzą, iż ponowne omówienie 
zagadnień politycznych przez Mac 
Donalda i Lloyd George'a usunęło 
trudności, które mogłyby powstać ze 
względu na wniosek liberałów w 
sprawie zwalczania bezrobocia. 

Partja pracy poprze zgłoszony 
przez liberałów doraźny program 
zwalczania klęski bezrobocia. Po- 
życzką celem urzeczywistnienia tego 
programu ma być zaciąśnięta dopie- 
ro po dokładnem opracowaniu i 
przestudjowaniu tego programu. 

W trwającej 2 i pół godziny konfe- 
rencji premiera MacDonalda i Lloyd 
Georga wzięli udział poszczególni 
ministrowie, a wśród nich kanclerz 
skarbu Snowden i minister spraw za- 
śranicznych, Henderson, ze strony 
zaś liberałów 6 wybitnych członków 
stronnictwa oraz kilku rzeczoznaw= 
ców śospodarczych. : 

Wyniki konferencji oceniane są ja“ 
ko kompromisowe rozwiązanie pro- 
blemu, jednakowoż niemal cała pra- 
sa londyńska zaznacza, iż stanowisko 
rządu MacDonalda po odbytej kon- 
ferencji z liberałami znacznie się 
wzmocniło. Dzienniki podkreślają, iż 
dla rządu MacDonalda nie istnieje 
niebezpieczeństwo porażki parlamen- 
tarnej na czwartkowem posiedzeniu 
Izby Gmin, kiedy ma być omówiony 
wniosek liberałów. 
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ZAKOŃCZENIE NIEMEGO PROCESU 


WCZORAJSZE POSIEDZENIE 
SĄDU 


Spodziewany w dniu wczorajszym 
wyrok ściągnął do sali sądowej jeszcze 
więcej publiczności, niż dni poprzed- 
nich, 


ZEZNANIA 
TOW. POS. NIEDZIAŁKOWSKIEGO. 


Pierwszy zbadany został tow. pos. 
Niedziałkowski, Oświadczył on, że pier- 
wotnie projektowano manifestację, lecz 
wskutek zakazu władz postanowiono u- 
tządzić jedynie wiec, mający być zapo- 
czątkowaniem kampanji wyborczej. 

Po wiecu pos. Arciszewski wezwał 
do rozejścia się. Tow. Dzięgielewski w 
czasie rozmowy z tow. Arciszewskim i 
świadkiem wyrażał zdanie, że tow. Ar- 
ciszewski po wiecu powinien wezwać 
do rozejścia się i nie urządzania mani- 
festacji. 

Tow. Niedziałkowski stwierdza dalej. 
że sztandar „Wyzwolenia” przyniesio- 
ry był przez grupę 100 ludzi, która by- 
ła zgromadzona w czasie wiecu pod 
sztandarem i która ten sztandar miała 
następnie odprowadzić do lokalu „Wy- 
zwolenia”. 

Gdy poseł Arciszewski wezwał do 
tozejścia się, nie było żadnego sprzeci- 
wu ze strony tłumu. 

Gdy tow. Niedziałkowski w towarzy* 
stwie posła Arciszewskiego znalazł się 
w Alejach, ujrzał szarżę policyjną, Tow. 
Niedziałkowski widział, jak policja biła 
solbami tłoczącą się na chodnikach pu- 
bliczność, 


TEN SAM... ALE INACZEJ SIĘ NAZYWA. 

Św, Kazimierz Zrzelski, przodownik, stwier 
dza, że od uczestnika manifestacji Dzięcio= 
łowskiego odebrał rewolwer... gdy sąd za- 
pytuje, czy owego osobnika widzi na ławie 
oskarżonych, świadek — wskazuje na tow. 
Bylińskiego. 


KONFRONTACJA. 


Następnie zbadano jeszcze dwóch wezwa- 
tych przez adw. Gralińskiego świadków 
garbatych tow. tow, Bema i Gąsiewskiego. 
Obydwaj są członkami Partji, obydwaj byli 
na wiecu, na manifestacji żaden z nich nie 
był Obaj znają Kusiaka i na wiecu go nie 
widzieli, 

UCHYLENIE ŚWIADKÓW. 


Ponieważ sekretarz stwierdził, że nie stas 
wili się świadkowie Stełaniek, Majewski i 
Pajewski, przewodniczący zapytuje osk. 
Szulmana czy zrzeka się świadka Stefania- 


Csk. Szulman: Mnie jest wszystko jedno. 
„Prokurator ze swej strony zrzeka się Ma- 
tiejewskiego i Gajewskiego, 


OLCZYTANIE ZEZNAŃ PÓRZYCKIEGO. 


„Wobec tego, że świadek Pórzycki nie sta- 
wił się, sąd odczytał jego zeznania. 
„Pórzychi twierdzi, że „pracował” w par- 
tji od 1918 r. i „choċ nie brał czynnego u- 
działu w życiu partji, to został wciągnięty 
przez Źrobika do milicji”, 

13-go września Pórzycki miał jakoby być 
w lokalu „Pobudki* wraz z Chróścińskim, 
gdzie wręczono Chróścińskiemu dwie pacz- 
ki z rewolwerami, 

Pórzycki „domyślił się, że to były rewol- 
wery do użycia w dniu 14 wrześn='. Rozu- 
mował świadek w ten sposób, bo jakoby 
„Dzięgielewski namawiał go do utworzenia 
jakichś piątek”. 

Chróściński i świadek jeździli do Trochi- 
mowicza wożąc broń, a świadek razem z Tro 
ch.mowiczem był w Dolinie. 

Świadek opisuje swój pobyt w dniu f4 
września na Wareckiej i w Dolinie. Świa- 
dek był na manifestacji razem ze Źróbikiem, 
Raczyńskim i Trochimówiczem — twierdzi 
że nie strzelał. 

W kilka dni po 14 września Pórzycki miał 
słyszeć, jak Raszkiewicz chwalił się że strze- 
lai do policji a Pzięgielewski chwalił: że do- 
brze zrobił, 

Pórzycki swoje zeznania zakończył o- 
świadczeniem, że był stala w obawie przed 
zemstą partji i tak się zachowywał, aby nie 
miano podejrzeń na niego, 

Drugie zeznanie Pórzyckiego dotyczyło po- 
kazania mu 6 aresztowanych na manifesta- 
sji, wśród których poznał Kasiaka jako gar- 
batego milicjanta z opaską, który mu bronił 
wstępu na salę. 

Po krótkiej przerwie głos zabrał prokura- 
tor Kawczak. 

MOWA PROKURATORA. 

Na wstępie p. Kawczak wypowiada swój 
pogląd na fakt opuszczenia sali przez obro- 
aę i nazywa ten krok demonstracją. 

Stwierdza, że jako zawodowy oskarżyciel 
i prawnik widzi swa przewagę nad oskarżo- 
nymi. Następnie przechodzi do samej spra- 
wy i mówi: 

Przestępstwo polityczne ma inny charak- 
ter, niż przestępstwo kryminalne. Proces 
polityczny nie dyskwalifikuje oskarżonych 
jak proces karny. Każdy rząd jednak bro- 
ni swego systemu przed jednostkami, które 
dążą do przewrotu a nie ulega wątpliwoś- 


. 


si „że wypadki 14 września były jednym z ` 


iragmentów walki, jaką toczyła od przewro- 


tu majowego opozycja. Była to walka o 
władzę. Zdaniem oskarżonych, prowadzono 
ją w zgodzie z konstytucją i prawem, a we- 
dług oskarżenia bezprawnie w ramach prze- 
widzianych przez 123 art. K. K. 

Do szczegółów tej walki trzeba zaliczyć 
demonstrację 14 września. 

Aby zrozumieć tę walkę, trzeba poznać jej 
podkład. Stosunek PPS do rządu pomajo- 
wego był różny. Nie zapominajmy, że PPS 
poparła przewrót majowy i ustosunkowywa- 
ła się życzliwie do marsz. Piłsudskiego, bo 
ideologja PPS była związana z osobą mar- 
szcłka. Ostra walka zaczęła się od r. 1928, 
gdy zdaniem PPS polityka marszałka zała- 
mała się, Wówczas walka prowadzona 
przez PPS nabrała charakteru nielegalne- 
go (7), PPS widząc, że metody walki legal- 

|ne zawodzą, przechodzi do walki nielegal- 
nej. Doprowadza ją do tego między inne- 
mi '„czystka” w administracji, w Kasach 
Chorych, w wojsku, skąd zostają usuwane 
e'ementy pepesowskie. PPS zaczyna szu- 
kać łącznika z innemi partjami. 

Niedziałkowski zawiera przymierze z Wi- 
t sem. (Co za nielegalny postępek! Przyj. 
Red.). 

Jeśli przejdziemy do środków tej walki w 
granicach postępowania dowodowego widzi- 
my, że były czynione przygotowania do 
zbrojnego wystąpienia, Zwiększono ilość mi- 
licji, uzbrajano milicję, przygotowywano 
kursy milicyjne. Jeśli weźmiemy kurs w 
Zawodzi, nie wątpimy, że odbył się on przy 
aprobacie władz wojskowych, że byli nań 
odkomenderowani wojskowi, ale o jeg 
charakterze mówi sprzeczność zeznań świad- 
ków odwodowych i dowodowych. 

Głównie można się opierać na zeznaniach 
św. Tulo, który w czasach pobytu na kursie 
nie był tak zdyskwalifikowany przez partję, 
lecz godny zaufania, jeśli go mianował poseł 
Pużak komendantem kursu (7), on musiał 
być dostatecznie włajemriczony, a on twier- 
dzi, że na kursie byli nie sportowcy, lecz 
milicjanci, To samo mówi świadek Nowa- 
kowski, a kpt. Szempliński narzeka na ma- 
terjał ludzki... gdyby to byli sportowcy, był- 
b: to dobry materjał. 

Z ust pos. Pużaka wyrwała sia zresztą nie- 
opatrzna uwaga, powiedział on, na zapyta- 
nie obrony, czy sanacja ma bojówki, że są 
one ukryte (?) pod nazwą przysposobienia 
wojskowego i strzelca. 

Jeśli chodzi o kursy, to opieram się 
na  „konfideno'onalnych" wiadomościach 
świadków Banki, i Kaweckiego. O fak- 
cie rozdawania broni mamy wystar- 
czające (|| dane w zeznaniach Mieszczan- 
ka, Żróbika i Tuli. Mówili oni wyraźnie, że 
broń przygotowywali i rozdawali 3 pierwsi 
oskarżeni i że Synowiecki pełnił funkcję 
zbrojmistrza. Stwierdzam, że ci ludzie są 
konfidentami, że ich poziom etyczny pozo- 
stawia dużo do życzenia, ale fakt rozdawa- 
nia broni potwierdzili jeszcze i inni świad- 
kowie: Trochimowicz i Chróściński, Chró- 
ściński kategorycznie i dwukrotnie stwier- 
dził, że broń dostał od Synowieckiego. Re- 
„wotwer ten Pórzycki odebrał potem od Tro- 
chimowicza i oddał Dzięgielewskiemu, Był 
to jeden z 5 rewolwerów, które Synowiecki 
kupił od Pawłowskiego. Pawłowski poznał 
Synowieckiego, 

Stwierdzono, że Mieszczanek dostał od 
oskarżonych 3 rewolwery, że miał dostać 
parę „gruszek'”, lecz ich nie dostał, Nie 
mamy dowodów, że było inaczej. 

Nie mam prawa nie wierzyć oświadcze- 
niu posłów Pużaka, Niedziałkowskiego i 
Arciszewskiego, że było zarządzenie co do 
rozejścia się po wiecu. Nie liczono się z na- 
etawieniem psychicznem tłumu., Jeśli do- 
etarczono broń, wygłaszano podburzające 
mowy, to trzeba się było liczyć, że masy 
wystąpią same. | 

Jeśli idzie o pochód, stwierdzam, że się 
formował, lecz świadkowie odwodowi za- 
znaczyli, że Dzięgielewski nie może pońo- 
sić odpowiedzialności za to. Arciszewski 
stwierdzil, że Dzięgielewski dokładał sta- 
rań, by do tego nie dopuścić. Świadkowie 
mówią, że mueiały przecież wyjść z wiecu 
liczne delegacje chłopskie i robotnicze, że 
gdy szła orkiestra, to się dołączała publicz- 
ność, Świadkowie mówią, że gdyby nie 
przypuszczano szarży, to delegacje odnio- 
słyby sztandary, wróciłyby na dworzec i nie 
doszłoby do krwawych zajść, 

Że policji nie było na Szopena, to dlate- 
go, że blisko miejsca, gdzie się wiec odby- 
wa, nie umieszcza się policji, żeby nie było 
przykrego wrażenia (!7).. 

Policja mówi, że strzały padły ze strony 
marifest"tów, świadkowie odwodowi, że 
to była prowokacja. Jesteśmy tylko w sfe- 
rze przypuszczeń. Stwierdzam, że gdy szar- 
ża przejechała, padł granat rzucony w po- 
licję. Dowodem, że był rzucony na policję, 
było to, że 5-ciu policjantów zostało ran- 
nych odłamkami, 

Po co miały być wezwania do rozejścia 
cię? Jeśli jest szarża, to wyraźnie to wska- 
zuje, że tłum powinien się rozejść (71). 

Że były strzały do policji, mówił świadek 
Gomuliński, który w grupie strzelających 
widział Kuciaka, 

Że były strzały ze strony publiczności, o 
, tem mówi falkt, że Suchocki zabity został 
' kulą rewolwerową, że świadek Kuśmierski 


widział klęczącego człowieka pod płotem 
ogrodu Rekierta, który strzelał do tłumu, 

Potwierdza to ekspertyza  rusznikarska, 
która stwierdziła, że Suchocki został zabi- 
ty kulą rewotwerową, i ekspertyza lekar- 
ska, która potwierdziła to, dowodząc, że za- 
bity Suchocki został trafiony kulą rewolwe- 
rową i że strzelający musiał klęczeć. 

Policja stwierdziła, jak zeznał kom. Ko- 
nes, że było 8 wypadków użycia broni przez 
policję i że te strzały były oddane w po- 
wietrze, O ile zeznania Konesa są wiarygo- 
dne, należy przypuszczać, że większość 
strzałów padła ze strony publiczności, 

Ponieważ rzucono granat, twierdzić mo- 
żna, że zbiegowisko było w posiadaniu ma- 
terjałów wybuchowych. 

W tych warunkach wina oskarżonych jest 
bezwzględnie dowiedziona. 

Prokurator przechodzi do winy poszcze- 
gólnych oskarżonych. 

Jeśli chodzi o winę Dzięgielewskiego, to 
mówił o tem  Mieszczanek, Źróbik, Tulo, 
Burawski i Banko., Stwierdzili oni katego- 
rycznie, że rozdawał on broń w celu użycia 
jej w dniu 14 września, 

Synowiecki i Chodyński — jak stwierdzili 
ci sami świadkowie — też to potwierdzili, 

Winę Szulmana stwierdzają zeznania Pi- 
larskiego, który utrzymywał, że słyszał, jak 
Szulman wznosił okrzyki, by się nie dać i 
by się bronić. 

Świadkowie odwodowi, którym nie mam 
podstąw nie wierzyć, stwierdzili, że był on 
razem z nimi w czasie starcia z policją, w 
kościele, f 

Winę Kusiaka stwierdza kategorycznie 
zeznanie Gomulińskiego, który widział, jak 
osk, Kusiak strzelał, Gomuliński widział to 
i zapamiętał jego twarz. Potwierdził fakt 
strzelania i ekspertyza rusznikareka, według 
której oskarżony ze swej broni strzelał, Ob- 
ciążającym czczegółem jest fakt, iż znale- 
ziono w rewolwerze oskarżonego 3 naboje, 
gdy ten twierdził, że ma 7. Oskarżony miał 
przy sobie prócz tego 22 naboje, co było 
rzeczą zgoła nie usprawiedliwioną, bo ban- 
dyci w biały dzień na ulicach Warszawy je- 
szcze nie napadają. 

Przeciwko Roguskiemu świadczy fakt, że 
znaleziono przy nim 18 naboi. Tłomaczenie 
cię, iż bał się, że zostanie napadnięty, jest 
niewiarogodne, bo 18 naboi jest zbyt wielką 
ilością do obrony własnego życia. 

Jeśli chodzi o Bylińskiego, mówi przeciw- 
ko niemu to, że.przy nim, jak i przy Rogu- 
skim, znaleziono broń i naboje, które były 
niepotrzebne, 

Przystępując do wymiaru kary, zdaję so- 
bie sprawę, że w procesie politycznym wi- 
nien jest być zachowany umiar i wzięte pod 
uwage sytuacja polityczna, wpływająca na 
psychikę oskarżonych. Nie wnoszę surowe- 
go wymiaru kary, bo zachodzi szereg oko- 
ficzności łag sdzących, bo oskarżeni są fudź- 
mi, którzy popełnili przestępstwo ze źle 
zrozumianych pobudek ideowych w obronie 
interesów ideowych. 

Okolicznością obciążającą jest fakt, iż 
Dziegielewski, Chodyński i Synowiecki zaj- 
mują wysokie stanowiska w życiu politycz- 
nem. 

Pozostawiam sądowi orzeczenię co do wi- 
ny i kary. 


MILCZENIE, JAKO OSTATNIE 
SŁOWO. 

Przewodniczący: Co oskarżeni mają 
na swoją obronę w ostatniem słowie. 

Tow. Dzięgielewski: Zrzekam się o- 
statniego słowa. 

Tow. Chodyński: Nie mam nic do po- 
wiedzenia. s 

Tow. Synowiecki: Nie mam nic do po- 
wiedzenia, 

Tow. Szulman: Nie będę się bronił, 

Tow. Kusiak: Nic nie powiem. 

Tow. Roguski: Myśmy oświadczenie 
nasze złożyli wczoraj. Obecny proces 
odbył się pod przewodnictwem pana 
Zygmunta Neumana, który nie jest 
przedstawicielem sprawiedliwości, lecz 
siły, Uważamy, że składanie wyjaśnień 
jest wobec tego bezcelowe. 

Tow. Byliński: Zrzekam się ostatnie- 
go słowa. 

Tow. Ruszkiewicz: Nic nie powiem. 

O godz. 12-ej przewodniczący zamknął 
przewód sądowy. O godz. 3 min. 45 
sąd ogłosił wyrok, który podajemy na 
1-ej stronie, 

Prokurator nie zapowiedział apelacji. 

Oskarżeni wyrok przyjęli spokojnie, 
Uściskiem dłoni pożegnali uniewinnio- 
nych i pod eskortą opuścili salę sądową. 

Gdy wychodzili na sali słychać było 
głuchy płacz żony tow. Chodyńskiego. 
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Wczoraj adwokat Zygmunt Graliński, 
jako pełnomocnik towarzysza Mięczy- 
sława Niedziałkowskiego wniósł do 
Sadu Grodzkiego skargę przeciwko p. 
Kleszczyńskiemiu. 
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POLITYKA ZAGRANICZNA RZECZPLITEJ 


Z SENACKIEJ KOMISJI ZAGRANICZNEJ 


No posiedzeniu Komisji Budżetowej Se- 
natu tow, sen, Dębski wniósł ekreślenie 
funduszu dyspozycyjnego i funduszu pro- 
pagandowego M. S$. Z„ motywując to, tem, 
że przy obecnym systemie rządzenia w Pol- 
sce pieniądze na te cele są bezużytecznie 
wydawane, ponieważ propaganda nie zaj- 
muje się interesami kraju, lecz tylko jedno- 
stek. Nie jesteśmy od zachodu murem 
chińskim oddzieleni i wszystko, co się w 


Polsce dzieje, jest dobrze wiadome zagra- 


nicy, 

Na Komisji Zagranicznej Senatu -- w od- 
powiedzi p. Ministrówi Spraw Zagranicz- 
nych i sen. Loewenherzowi zabrał głos 
tow. sen, Dębski: ; 

Zastrzegając się przeciwko insynuacji, 
jakobyśmy liczyli na pomoc zagranicy. 
objaśnię, co to jest „czarna broszura’ 
kótra jakoby miała szkodzić ministrowi 
Zaleskiemu w Genewie, Mówca zwraca 
uwagę, że broszura ta zawiera interpe- 
lację posłów socjalistycznych, ludo- 
wych, N. P. R. i Ch. D, w sprawie 
Brześcia. Co do wstępu Vandervelde'a, 
to zastrzega się on, że przemawia nie 
w sprawie mniejszości, ale większości 
i ostro krytykuje rządy dyktatorskie 
oraz „brzeską metodę rządzenia. Na- 
stępnie tow. senator zadaje p. ministro- 
wi szereg zapytań i prosi o jasne obja- 
śnienia kwestji, które na terenie mię- 
dzynarodowym wywołują mnóstwo plo- 
tek. Z zasady jesteśmy przeciwni tajnej 
dyplomacji, a w szczególności zatajania 
przed społeczeństwem polskiem spraw, 
które się mogą źle odbić na losach Pań- 
stwa, Zapytuje, co jest prawdą w wia- 
domości, podanej przez dzienniki ru- 
muńskie a powtórzonej przez prasę 
francuską, jakoby Rząd Sowiecki zwró- 
cił się do Rządu Polskiego z propozy- 
cją zawarcia paktu o niegresji. Jeżeli 
to prawda, to co Sowiety naprawdę 
proponowały? Czy także umowę kon- 
cyljacyjno - arbitrażową? i co Rząd 
polski odpowiedział? Co p. ministrowi 
wiadomo o rokowaniach Rumunji z 
Niemcami? Konferencja warszawska u- 
tworzyła kartel gospodarczy państw 
rolniczych, który zapewnia wszystkim 
członkom korzyści. Czy czasami Ru- 
munja umową, którą obecnie prowadzi, 
nie chce się wyłamać z tego związku? 

Obiegają bezustannie prasę niemiec- 
ką pogłoski, że Niemcy za korytarz 
chcieliby nas wynagrodzić Kłajpedą i 
Litwą, niechże p. minister Zaleski dla 
odparcia tej intrygi, jasno i wyraźnie 
oświadczy, że Polska szanuje prawo 
narodów do niepodległości. Co do niena- 
ruszalności granic społeczeństwo pol- 
skie wypowiedziało się zupełnie wy- 
raźnie, wypowiedział także nasze sta- 
nowisko tow. Daszyński. Chodzi o to, 
aby i Rząd zabrał w tej sprawie publi- 
cznie głos, bo taktyka milczenia przy- 
nosi najwięcej szkody, albowiem po- 
zwala opinji zagranicznej snuć fanta- 
styczne pomysły na temat korytarza. 
Panuje u nas pogląd, że kwestja granic 
nie podlega dyskusji, ale nie przeszka- 
dza to Rządowi stwierdzić mocno fakt 
nienaruszalności granic naszego Pań- 
stwa. i 

Tow. sen. Dębski przechodzi do ra- 
portu genewskiego. Stwierdza, że kon- 
wencja z 15 maja 1922 r. obejmuje cały 
teren plebiscytowy, tak samo myśmy 
mieli prawo wnosić do Ligi Narodów 
skargi o pogwałcenie praw mniejszości 


na Śląsku Opolskim. 


|do maja wp 


Zaznacza to, aby zaprzeczyć uciesze 
prasy „sanacyjnej”, jakoby wyniki w 
Genewie były naszem „zwycięstwem”, 
choć sprawozdawca japoński użył zwro- 
tu z konwencji, ale oskarżonymi jesteś- 
my tylko my. Niemcy ostatecznie sfor- 
mułowali swoje żądania do czterech 
punktów i wszystkie osiągnęli, aczkol- 
wiek nie spodziewali się tego, bo Cur- 
tius dodał, że na wypadek, gdyby nie 
nastąpiło porozumienie co do tych czte- 
rech punktów, Rząd niemiecki propo- 
nuje wysłanie Komisji Międzynarodowej 
dla zbadania omawianych zajść na Ślą- 
sku polskim, Minister Zaleski jednak 
zgodził się na owe cztery punkty. 

Dalej mówca zwraca się do p. mini- 
stra. aby zechciał kontrolować PAT-a, 
który częstokroć w wystąpieniach za- 
granicznych także staje się narzędziem 
„intrygi niemieckiej”, jak to było z po- 
wtórzeniem wiadomości z „Kreuzzet- 
tung”, że Korfanty prowadził rokowa- 
nia z Ulitzem w sprawie utworzenia 
„państwa śląskiego::. Prasa niemiecka 
zaprzeczyła z całą stanowczością plot- 
ce, jakoby Ulitz stał się zdrajcą pań- 
stwa niemieckiego, zaś z  Koriantego 
PAT, na czyjś pewnie rozkaz, uczynił 
zdrajcę kraju, Tak samo p. Sieroszew- 
ski, który był w Ameryce i ma tam 
swych przyjaciół, zamiast wywierać ze- 
mstę na niemiłym mu Strugu za własne 
pieniądze, użył do wysłania swego o- 
szczerczego kablogramu Polskiej Agen 
cji Telegraficznej. | 

Tow. sen, Dębski zaapelował do p. 
ministra Zaleskiego, aby poinformował 
Rząd, a przedewszystkiem mąrsz. Pił 
sudskiego o naszem trudnem położeniu 
na terenie międzynarodowym, Dalej, 
aby p. minister uskutecznił to, co przy- 
rzekł w Genewie, i skłonił woj. Gra- 
żyńskiego do złożenia prezesury Zw. 
Powstańców i przecięcia nici wiążą- 
cych stery rządowe z tym związkiem, 
Ostrzega ministra, że jego rola na naj- 
bliższej majowej konferencji w Gerie- 
wie będzie niezwykle ciężka, bo nieza- 
leżnie od konieczności zdania sprawy z 
zarządzeń na Śląsku, wpłynie tam spra* 
wa Brześcia, gdzie siedzieli nietylko 
polscy posłowie ale i ukraińscy, a tak- 
że sprawa „pacyfikacji”. A co jeszcza 
łynie — trudno  przewi« 
dzieć. Tak samo możliwe jest, że p. mi- 
nister będzie miał w Genewie przy- 
krości z powodu zamianowania p. 
Becka, którego nazwisko prasa zagra- 
nicza łączy z wypadkami brzeskimi. 

W dyskusji na Komisji przemawiali: sem 
Kozicki (Str. N.), który również zaatakował 
polityke zagraniczną Rządu, sen. Pant Nie- 
miec z G,/Śl.), który zaznaczył, że bynaj- 
mniej mniejszość niemiecka nie jest narzę- 


' dziem polityki berlińskiej, a jeżeli się zwró- 


cono do Genewy, to tylko dlatego, że in- 
terwencja u władz polskich nie odniosła 
skutku. Niemcy są i chcą być lojalnymi o- 
bywatelami, domagają się tylko sprawiedli- 
wości; chcą zachować swą kulturę marodo- 
wą, aby być łącznikiem między dwoma są- 
siednimi narodami. Są dwa projekty „Pan=' 
europy”, — jeden bolszewicki, a drugi mu- 
simy my stworzyć i dlatego musimy w na- 
szych sercach i umysłach wyplenić niena- 
wiści narodowe. Ze strony BB, przemawiał 
sen. Rostworowski i Wielowieyski, który 
napadł na „Robotnika” i na broszurę Mię- 
dzynarodówki, 

Dalszy ciąg dyskusji i odpowiedź mini 
stra odbędzie się 12 b. m. o godz. 12-ej. 


Nie uznaje związków 
robi ład i porządek 


Na wczorajszem posiedzeniu Skarbowo- 
Budżetowej Komisji Senatu rozpatrywany 
był budżet Sejmu i Senatu. W pewnym mo- 
mencie dyskusja potoczyła się, jak nastę- 
puje: 

Sen. MOZGAŁA (BB) żali się na Dyrek- 
tora Kancelarji Sejmowej p. Dziadosza, iż 
nie dopuścił go do interwenjowania w spra- 
wie niższych funkcjonarjuszy sejmowych, 

Sen. LEMPKE, również z BB. żali się, że 
senatorowie nie mogą korzystać w Sejmie z 
foteli, przeznaczonych dla podsekretarzy 
stanu, 

Dyr. DZIADOSZ: Rozumiem rolę związku 


w państwowej instytucji jako związku, któ- | 


ry ma się zająć sprawami duchowego roz- 
woju urzędników, natomiast w formie ínter- 
wencji nie mogłoby to wpływać na tok 
spraw urzędowych. Chociaż nie doszło do 
porozumienia z sen, Mozgałą, ale część 
jego postulatów została uwzględniona, zaś 
te, które nie zostały załatwione, to zała- 
twione może być nie mogą. Będę się starał 
usunąć niedokładności, jakie są dotąd w 
urzędowaniu, ale chociaż cenię rolę i dzia- 
łalność związku, to jednak tylko o tyle, o ile 
nie koliduje z obowiązkami służbowemi, 

Co się tyczy sprawy loży, to rzeczywiście 
sprawa ta jest drażliwa. W czasie małej 
frekwencji loża wiceministrów jest pusta, ale 
niekiedy wytwarzała się dla mnie sytuacja 


KLĘSKA BEZROBOCIA 
FIRMA „GRODZISK“ WYMÓWIŁA 
PRACĘ 1.000 ROBOTNIKOM 


Zakłady chemiczne „Grodzisk”, w 
skład których wchodzi 5 fabryk — mię- 
dzy innemi — w Hajnówce, Grodzisku. 
wymówiły pracę wszystkim swym ro- 
botnikom w liczbie około tysiąca. 

Firma Grodzisk motywuje swój krok 
ogólnym kryzysem gospodarczym, spad- 
kiem cen na artykuły chemiczne — przy 
jednoczesnem utrzymaniu się cen surow- 
ca (m. in. drzewa i węgla) oraz brakiem 
zbytu, wywołanym zastojem w przemy- 
śle zwłaszcza łódzkim. 1000 ludzi znów 
pozostanie bez pracy. i 

W firmie Grodzisk w znacznym stop* 
niu zaangażowane są kapitały Banku 
Gosp. Krajowego — to też mamy prawo 
żądać aby czynniki rządowe zaintere- 
sowały się kwestją wstrzymania pracy 
w firmie Grodzisk i póki czas zaradzi- 
ły klęsce powiększenia bezrobocia o 
1000 ludzi oraz uchroniły ten 1000 ro- 
botników wraz z ich licznemi rodzina: 
mi przed nędzą i głodem. 
KINIA OAI ANI ADE 
bardzo kłopotliwa, gdy wielu wiceminis trów 
nie miało miejsca. Nawet tabliczki wskazu- 
jące przeznaczenie miejsc nie pomagają pod 
tym względem. Staram się robić ład i po- 
rządek, co zwłaszcza na początku nie jest 
tak łatwe do przeprowadzenia, 


PRIME Nr. 62 


POTAJEMNA PODWYŻKA 
CENY GAZU 


Magistrat warszawski dokonał pod- 
wyżki opłat od gazomierzy. Podwyżka 
ta wyniosła 120 9, 


/0* 
Abonenci gazu zamiast 1 zł, 50 gr. 


pobieranych dotychczas za wypożycze- 
nie gazomierza, płacą 3 zł, 25 gr. mie- 
sięcznie, 

Skandaliczna ta podwyżka, godzi jak 
zwykle przedewszystkiem w kieszeń 
ster pracowniczych i robotniczych. 

Przed kilkoma tygodniami donosiliś- 
my o zamierzonej podwyżce cen: bile- 
tów tramwajowych i autobusowych, ga- 
zu i gazomierzy. 

Przeciwko planowanemu zamachowi 
na zawsze puste kieszenie obywateli 
stolicy, podnieśliśmy stanowczy głos 
protestu. 

Pod wpływem i naciskiem opinji pu- 
blicznej — Magistrat ustąpił i nie prze- 
dłożył Radziej Miejskiej wniosków o 
podwyżkę. 

Jednak, w kuluarach magistrackich 
ubito pakt. i po cichutku, uchwalono 
na posiedzeniu Magistratu 120%-wą 
podwyżkę za użytkowanie gazomierzy. 

Wskutek podwyżki, doszło do takich 
anomalfi, że konsument gazu płaci za 
gazomierz więcej, niż za sam gaz. 

Jesteśmy w posiadaniu rachunków za 
opłatę gazu. Przytaczamy tylko kilka z 
nich, najbardziej charakterystycznych. 

Za zużyty gaz w m-cu styczniu r. b. 
abonenci płacili: 


za gaz za gazomierz razem 
2.70 3.25 5.95 
4,20 3.25 7.45 
9.15 "3.25 12.40 
11,15 3.25 14.40 


Tego rodzaju rachunków możemy za- 
cytować więcej. i 

Ceny gazu wprawdzie nie podwyż- 
szono, podniesiono natomiast cenę wy- 
pożyczenia gazomierza. 

Jest to niewątpliwie ukryła forma 
podwyżki — przeciwko której oburzo- 
na opinia pracuiącej Warszawy jaknai- 
kateśoryczniej protestuie. domagając 
się cofnięcia nieuzasadnionej i krzyw- 


dzącej podwyżki gazu. 
ORO OSO KPIR YORI, a 


ZWOLNIENIE P. BAYTLA 


Popularny w Warszawie przemysło- 
wiec Franciszek DBaytel, który przed 
kilkoma dniami dobrowolnie oddał się 
w ręce sędziego Śledczego, z powodu 
niedokładności finansowych, w jakie 
popadł wskutek kryzysu, został onegdaj 
zwolniony z więzienia śledczego. 

Zwolnienie Baytla nastąpiło na sku- 
god poręczenia jednego z jego przyja- 
ciół, 
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DZISIEJSZE POSIEDZENIE 
SENATU 


Dzisiaj o godz, 4 popołudniu 
będzie Senat, 

Na porządku dziennym szereg ustaw ra- 
tyfikącyjnych oraz dodatkowe kredyty, 
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Protest Międzynarodówki 
Prawników Socjalistycznych 


Wczoraj podaliśmy wiadomość o pro- 
teście Międzynarodówki adwokatów 
socjalistycznych przeciw rozwiązaniu 
Rady Adwokackiej w Warszawie, 

Otó do notatki naszej wkradły się 
dwie nieścisłości. Pierwsza polega na 
tem, że protest zgłosiła 'nie Międzyna- 
rodówka Adwokatów, która nie istnie- 
je, lecz Międzynarodówka Prawników 
socjalistycznych, do której oprócz adwo- 
katów należą wybitni sędziowie į profe- 
sorowie prawa, znani ze swej działalno- 
ści naukowej i politycznej daleko poza 
granicami swego kraju. 

Powtóre protest dotyczył nie rozwią- 
zania Rady Adwokackiej, lecz Koła 
Prawników. 


SPRA REZ OWO TE OE NAROREPN POWT ARE PORTY, 


SĄDY PRACY 
KSIĘGARNIA ROBOTNIICZA 
(Warszawa, ul. Warecka 9) 
wydała mapę Warszawy z nowym 
podziałem na 3 okręgi sądów pracy. 
Cena 60 groszy. 
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BUDŻET MIN. SKARBU 


PSYCHICZNE KOMPLIKACJE. 


Wczoraj od rana toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusja nad budżetem Min, Skarbu. 

Pos, Rudziński (BB.) wynalazł nowy po- 
wód kryzysu gospodarczego. Jest nim poza 
przesileniem w rolnictwie gorączkowa po- 
daż, co mówca nazywa „psychiczną kompli- 
kacją'. 

Dalej do pogłębienia kryzysu przyczynia 
się opozycja, która podsyca zgubną psycho- 
zę dełetyzmu. 

Mówca udziela Rządowi szeregu rad, jak 
zwalczyć kryzys. Pomiędzy temi radami 
jest tahże zaciąganie pożyczek. Zapomniał 
tylko mówca, że największy z tem ambaras 
it d, co w zupełności da się zastosować 
także do pożyczek. 


REFORMA PODATKÓW. 

Pos. Rotenstreich (Koło żyd.) uważa, że 
istnieje ścisły związek pomiędzy złym sy- 
stemem podatkowym, a kryzysem. Domaga 
się reformy podatkowej, szczególnie refor- 
my podatku obrotowego, 

ZAUFANIE DO MINISTRÓW. 

Pos, Czernichowski z BB. występuje w 0- 
bronie art, 7 ustawy skarbowej o virement. 
Twierdzono, że z tym artykułem budżet 
staje cię funduszem dyspozycyjnym Rządu. 
Mówca nie usiłuje wcale obalić tego twier- 
dzenia; zapewnia tylko, że ma zaufanie do 
gospodarki ministrów, a budżet jest tylko 
„ramą, skostniałą w formie cyfr". 

Zachodzi pytanie, na co potrzebny jest 
Sejm, budżet, dyskusja budżetowa i sam p. 
Czernichowski, jako poseł? 

Przeciwko podatkowi obrotowemu w o- 
becnej jego formie przemawia także pos. 
Rosumel (KI. Niem.), który koniec swego 
przemówienia poświęca stosunkom na G, 
Śląsku. 


SZCZĘŚLIWY W CIEŻKIEJ SYTUACJI 


Takim jest pos, Wiślicki z BB Sytuacja 
jest co prawda cieżka, nędza żydowska jest 
wielka, ale p, Wiślicki jest wesół i szczę” 
śliwy, bo niema już Grabskiego, bo w swo- 
im czasie złoty się załamał, bo już niema 
cichej umowy pomiędzy Grabskim, a ende- 
kami, żeby zniszczyć Żydów, bo wspólnie z 
p. Hołówką radzi nad dobrobytem Żydów. 
Następnie z iście „sanacyjnym”  tupetem 
przerzuca na barki opozycji winę za to, że 
podatek przemysłowy dotychczas nie zo- 
stał zreformowany, Wbrew twierdzeniu pos. 
Grynbauma, p. Wislicki — jak twierdzi — 
„Siedzi na mocnych głosach żydowskich”, 
Czy to parlamentarnie mówić o jakichś gło- 
sach z pod siedzenia? A pfe, panie Wiślic- 
ki! — Przyp. sprawozd.). 

SIŁA I JEDNOLITY POGLĄD, 

Refer, gener, pos. Miedziński: 

Niektórzy panowie okazują jeszcze brak 
przyzwyczajenia do nowego normalnego 
stanu rzeczy w Polsce, to jest, że skoro ma- 
my ustrój parlamentarny i większość, więc 
są i ludzie, którzy mogą w tej Izbie mówić 
„my” i wiadomo, co to znaczy. Jest więk- 
szość, która chętnie odpowiada za pracę 
Rządu i z Rządem tym współpracuje, P. 
Czetwertyński zapytywał, co znaczą akcen- 
ty siły, które zauważył w moim referacie? 
Przeciwstawiał je dalej momentom wiedzy, 
Panowie pogodzili się z tem, że stanowimy 
istotną silẹ, natomiast nie bierzecie pod u- 
wagę, że polega ona na niztylko ną ilości 
głosów, ale i na jednolitym poglądzie na rze- 
czy, będące przedmiotem obrad tej Izby. 
Prócz tego wiele rzeczy, które Panowie łą- 
czą z pojęciem siły, należy łączyć z poję- 
ciem odpowiedzialności, Obóz nasz nie wy- 
pierał się, nie wypiera i wypierać się nie 
będzie, że poncsi odpowiedzialność za ca- 
łokształt spraw Państwa w granicach za- 
feżnych od woli ludzkiej, I dlatego nie na- 
leży mówić „tak mówicie, bo macie siłę", 
Natomiast należałoby powiedzieć „tak mô- 
wicie i robicie, bo ciąży na Was odpowie- 
dzialność za Państwo”, To jest wielka róż- 
nica. 

(O tej odpowiedzialności to się jeszcze z 
czasem pomówi i można wątpić, czy wów- 
czas „sanacja'” będzie tak skora do brania 
na ciebie tej odpowiedzialności. — Przyp. 
Red... 


GŁOSOWANIE NAD BUDŻETEM 


Po przerwie przystąpiono odrazu do gło- 
sowania. 

Do budżetu Sejmu i Senatu przyjęto po- 
prawki sprawozdawcy p. Czumy o zmniej- 
szeniu djet posłów o 356.112 zł., a senatorów 
o 52.745 zł. i o powiększenie pozycji na wy- 
dewnictwa w Senacie o 24.500 zł, co zresz- 
tą było tylko sprostowaniem. 

Przy budżecie Min. Robót Publ. przyjęto 
poprawki rządowe, a mianowicie, aby do- 
tychczasowemu  paragrafowi „Utrzymanie 
dróg i mostów państwowych” nadać brzmie- 
nie „Dotacja na r'ecz państwowego fundu- 
szu drogowego” i zwiększyć ten paragraf o 
399.000 zł., w dochodach zaś zwyczajnych 
tego Ministerjum — o stworzenie trzech no- 
wych paragrafów, mianowicie 1) opłaty mo- 
stowe, przewozowe i drogowe 200.000 zł., 
2) udział w kosztach utrzymania dróg i mo- 
stów — 48.850, 3) inne opłaty — 150.150 zł. 
Odrzucono zaś wszystkie wnioski mniej- 
szości, między innemi wnioski p. Wyrzy» 
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„ROBOTNIK”, czwartek, 12 lutego 1931 


kowskiego o zmniejszenie poborów funkcjo” 
narjuszów państwowych i wojska o 15%, 
wnioski p. Korneckiego i Rymara o zmniej- 
szenie kredytów na zapomogi dla funkcjo- 
narjuszów państwowych i wojska do wyso- 
kości 72% uposażenia oraz kredytów na po- 
dróże i przesiedlenia, środki lokomocji, po- 
"mieszczenia, wydatki biurowe, wydawnictwa 
i inne do wysokości rzeczywistych wydatków 
w r. 1928 — 29, 

Po. przegłosowaniu wszystkich poprawek 
Marszałek zarządził 15-minutową przerwę 
dla ustalenia ostatecznej wysokości cyfr w 
ustąwie skarbowej, 


SUMY GLOBALNE. 

Po obliczeniu ustalono ogólną sumę wy- 
datków zwyczajnych na 2.730.061.484 zł. Za- 
tem wydatki zwyczajne łącznie z nadzwy- 
czajnemi wynoszą 2,843,003.780 zł. Łączna 
kwota wydatków po doliczeniu dopłat do 
n'ektórych przedsiębiorstw państwowych wy- 
nosi 2.856.999.797 zł , 

Dochody administracji ustalono na zło- 
tych 1.839.083.380 zł., co czyni razem z wpła- 
tami przedsiębiorstw państwowych i mono- 
poli ogólną sumę dochodów 2.857.711.474 zł. 

Nadwyżka zatem dochodów nad wydatka- 
mi wynosi 711,677 zł, 

Wszystkie porrawki do poszczególnych ar- 
tykułów ustawy skarbowej odrzucono i przy- 
jeto ustawę w całości w drugiem czytaniu. 
Za ustawą gło ował tylko klub BB. Trzecie 
czytanie budżetu odbędzie się w piątek w 
godzinach rannych. 


NOWY PODATEK 
NA LUDZI PRACY 


Potem przystąpiono do sprawozdania Ko- 
misji Budżetowej o rządowym projekcie u- 
stawy w sprawie poboru 10%-wego dodatku 
do niektórych podatków i opłat stemplowych. 
W zastępstwie referenta p. Polakiewicza re- 
ferował przewodniczący Komisji p. Hołyński, 
który dowodził, że rozciągnięcie 10-procento- 
wego dodatku na podatek od uposażeń nie 
będzie ciężarem dla ludzi pracy. P. referent 
pociesza zainteresowanych, że z chwilą, kie- 
dy pensje zostaną obcięte o 15%, dodatek 
ten zostanie zniesiony. 

Dodatkowi temu sprzeciwia się także pos. 
Rymar z Kl Nar., który zaznacza, że co 
miesiąc społeczeństwo spotyka się z nowem 
obciążeniem, chociaż p. Minister zapewnia, 
że dotrzymał zobowiązania mienarzucania 
społeczeństwu nowych obciążeń, Jednak ja- 
kież jest inne słowo na to w słowniku, gdy 
w maju przyszło podwyższenie ceny produk- 
tów monopolu spirytusowego, we wrześniu 
“taks  administracyjnych szkolnych, w paź- 
dzierniku podwyżka soli, z końcem listopada 
dekret, przerzucający na samorządy doda- 
tek mieszkaniowy dla nauczycielstwa, w gru- 
driu podwyżka wskutek monopolu zapał- 
czanego, dziś nowe świadczenia, a zapowie- 


dziane są dalsze. 
UKRYTE DOCHODY, 


Tenże mówca porusza jeszcze raz sprawę 
wniosku p. Korneckiego, który domagał się, 
by po stronie wydatków ujawniać pozycję, 
dotyczącą taks administracyjnych i opłat 
młodzieży w szkołach średnich. Wynosi ona 
11.350.000 zł. Te taksy wynosiły z początku 
60 zł, potem 110, a teraz 150 zł. i były 
preliminowane aż do r. 1988 — 29, na zu- 
życie materjałów szkolnych przez młodzież, 
bo to był ten pozór, którym obchodzono 
Konstytucję. Jeżeli się tej pozycji nie uja- 
wnia, to stanowi ona prawie że specjalny fun- 
dusz Ministra Oświaty, którego się używa, 
nietylko na te potrzeby, które omijają Kon- 
stytucję, ale także na wiele innych rzeczy. 
(Głos u BB.: Naprzykład?), Np. na wyjazd 
jeanej wizyłatorki zagranicę na jakiś kon- 
gres i na jej podróże do kraju z zadużymi 
djetami, P. Jasiukowicz wyciągnął na jaw 
drugi fundusz, od każdej tonny węgla pła- 
ci się w porcie 20 gr. i tego niema w bud- 
żecie. Tych funduszów specjalnych, które 
wprawdzie podlegają kontroli N, l, K, lecz 
nabierają charaketów dyspozycyjnych, jest 
zbyt dużo i przyczyniają się one do rozro- 
stu administracji. 


ZA I PRZECIW PODATKOWI. 


Min, Matuszewski polemizuje z posłem 
Rymarem i twierdzi, że Klub Narodowy 
świadomie czy nieświadomie dąży do deti- 
cytowego budżetu. 

Całe przemówienie p. Ministra wypowie- 
dziane było w tonie ostrym i podnieconym, 
przypominającym ton przemówień p. Mini- 
etra Składkowskiego. A denerwowanie się 
ministra, a zwłaszcza ministra Skarbu, za- 
wsze najfatalniejsze sprawia wrażenie. 

Przeciwko nowemu Pp łatkowi przema- 
wiał także pos. Wyrzykowski, 

Mówca powiada: 

„Polityka stabilizowania tego czasowe- 
go dotąd podatku odbiera płatnikowi na- 
dzieję, że dodatek ten kiedykolwick będzie 
zniesiony. A był czas na zniżenie podatków, 
Były nadwyżki budżetowe i wówczas trze- 
ba było zniżyć stawki, ale was wówczas o- 
garnęła słynna już w Polsce „radosna twór- 
czość”, Ten system rządzenia nio miał prze- 
myślanego planu finansowego i gospodarcze- 
go, a przecież nawet nasz sąsiad wschodni 
zdobył się na opracowenie planu na 5 laf 
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Zakończenie debaty budżetowej i głosowanie 
UCHWALENIE PODATKU NA LUDZI PRACY 


naprzód, choć oczywiście nie przesądzam, 
jaka będzie wartość tego planu, Najważniej- 
szem zagadnieniem jest dziś zniżka podat- 
ków. Wasza droga do sanacji finansowej 
Państwa doprowadzić może do jeszcze więk- 
szych strat w dziedzinie finansowej. Głoso- 
wać będziemy przeciw ustawie, 


Mowa tow. Czapińskiego 


PPRZEKLEŃSTWO ZŁEGO CZYNU. 


Pos, tow. Czapiński stwierdza, że jest 
to podatek nowy, bo choć na Komisji 
wmawiano, że to rzecz wj ae tylko u- 
kład podatkowy jest inny, bo przenosi 
się Az ustawy skarbowej do odrębnej 
ustawy, ale objęcie tym dodatkiem upo- 
sażeń urzędniczych jest to novum, które, 
dotyka ludzi pracujących i najuboższych 
Minister Skarbu uprościł sobie sprawę, 
twierdząc, że albo jest się za zrównowa 
żeniem budżetu, albo nie, Zapomniał 
bowiem o tem, że trudności zrównowa- 
żenia budżetu zawdz ;czamy polityce 
rządów sanacyjnych, gdyż od chwili 
przekroczenia budżetu niemal o 600 mi- 
liorów złotych. kwota ta została już w 
budżecie, a $dyby jej nie było, nie było- 
by dziś i tych trudności. 


Dalej — czy pokrycie musi koniecznie 
trafiać w naibiednieiszych? Czemu omi- 
ja się podatek majątkowy i specjalnie 
go się wyłącza z pod tego dodatku? 
Czemu również petryfikuje się ten do- 
datek, przenosząc go z ustawy skarbo- 
wej do odrębnej ustawy, choć pomvśla- 
ny był jako środek chwilowy? P. Ros- 
marin, który bliższy jest obozu rządo- 
wego, niż nas, wygłosił na Komisji prze- 
ciw tej ustawie wzburzoną mowę i bła- 
gał swych kolegów z BB. (Wesołość), 


aby głosowali za moim wnioskiem. 


Podatek dochodowy fest w Polsce za- 
sadniczo niesprawiedi'wy, bo nie został 
przewaloryzowany, a Rząd omija poda- 
tek majątkowy, obciąża tym dodatkiem 
najuboższych, motywując, że czyni to, 
by nie ruszyć 5% dodatku do uposażeń, 
jak gdyby jedno mogło zastąpić drugie. 

Mówca głosować będzie przeciw usta- 
wie, ewentualnie za poprawkami nie- 
któremi mniejszości i kończy, wyrażając 
ubolewanie, że Minister Skarbu, który 
dotąd polemizował w tonie parlamentar- 
nym, dziś się zdenerwował i zaczął po- 
lemizować już w innym tonie. (O 
na ławach opozycji). 


NA CO PÓJDĄ PIENIĄDZE Z PO- 
DATKU? 


Bardzo trafnie ujął sprawę projektowane- 
go dodatku do podatku pos. Chądzyński 
(NPR.). Powiedział on: 

„Te 10% od uposażeń zapłacą nietylko 
pracownicy państwowi, zapłaci je także 
górnik, robotnik wykwalifikowany, pracow- 
nik prywatny. Te sfery zapłaciłyby ten do- 
datek dla tego wielkiego celu, dla równo- 
wagi, ale równowaga jest pojęciem nieza- 
wszdł ściśle określonem. Jeżeli w tym cięż- 
kim roku fundusze dyspozycyjne dwóch mi- 
nisterjów podnosi się o 5 miljonów, to oni 
bedą wiedzieli, że więcej niż połowa tych 9 
miljonów pójdzie tylko na zwyżkę fundu- 
szów dyspozycyjnych. Dla takiej równowagi 
trudno uchwalać nowy podatek. 

Stery pracownicze chociaż mają stałe za- 
robki, ponoszą bardzo ciężkie ofiary na 
rzecz sytuacji gospodarczej kraju. Jeżeli 
ktoś w Sztokholmie w zimie płaci za polski 
węgiel 40 złotych za tonnę, a mieszkaniec 
Warszawy 65 złotych, to te 25 złotych róż- 
"nicy płacą polskie masy dla naszego bilansu 
handlowego, a zatem dla utrzymania złotego. 
To smo cukier, nafta, benzyna i dumping 
rolny. Podatek zapałczany, większą część 
podatku drogowego także zapłacą masy, 
dalej te 9 miljonów od uposażeń i 20 miljo- 
nów przez zwiększenie podatku na emerytu- 
ry. Razem 73 miljony nowych ciężarów na 
rzecz równowagi budżet". Ale i na tym jesz- 
cze nie koniec. Te 73 miljony wyjdą z kon- 
sumcji, Przecież suma zarobków warstwy 
pracowniczej nie zwiększa cię, tylko cię 
zmniejcza, bo jest 350 tysięcy bezrobotnych. 
W takiej chwili nie nakłada się nowych po- 
datków, Wyrwanie tych 73 milionów zmniej. 
szy zdolność konsumcyjną, czyli powiększy 
kryzys", 


ENFANT TERRIBLE „SANACJI, 


Ponieważ niektórzy mówcy opozycji po- 
woływali się na opinję  „lłustrow. Kurjera 
Krakowskiego", który redaguje aż trzech 
posłów z BB., a który pomimo to przeciwny 
jest rozciągnięciu dodatku 109% -go na poda- 
tek od uposażeń, więc zabrał głos pos. Sa- 
nojca, kolega klubowy p. Dąbrowskiego i po- 
wiedział: 

„Opozycja z każdej rzeczy robi tragedję 
lub komedję. To posługuje się „Przełomem“, 
to „Krakowskim Kurjerkiem', „Kurjerek” 
w swoim czasie był pismem „Piąsta" i on to 
ukuł termin „Pesko-Piastów', a później 
„Chjeno-Piasta" i Piast cię nie obraził, więc 
i my nie obrazimy się na p. Dąbrowskiego, 
bo on przecież musi dbać o to, żebyście ku- 
powali tego „Kurjerka". 

A więc „ideologia — ideologią, a inte- 
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PRZEGLĄD PRASY 


KLĘSKOWY NASTRÓJ POD RZĄDA- 
MI „ZWYCIĘZCÓW“. 


Nietylko w prasie opozycyjnej, ale 
nawet w prasie rządowej — z wyjątkiem 
oczywiście czysto pułkownikowskiej i 
100% brzeskiej — odzywają się zgrzy- 
ty najlepiei charakteryzujące sytuację 
dzisiejszą, Oto kilka próbek: 

„Chroniczne konwulsje”. 

„Kurjer Poranny“ w związku z pro- 
cesem o zajścia 14 września zawodzi 
melancholijnie, że nie było powodów 

„do wprowadzania w tę sprawę tych 
wszystkich dramatycznych politycznie 
czyników, jakiemi wstrząsana jest syste- 
matycznie opinja „niesłychanie już znęka- 
na temi chronicznemi konwulsjami w ja- 
kich się toczy nasze życie publiczne i ła- 
knąca spokoju tak niezbędnego wobec ty- 
lu poważnych trosk, jakie stoją przed pań 
stwem w dziedzinie jego zadań gospodar- 
czych i zewnętrznych". 


„Wzmożona działalność organizacji wy- 
wrotowych”... 


Co pewien czas prasa rządowa donosi 
o likwidacji, ba! ostatecznej likwidacji 
organizacji wywrotowych. 

Lecz oto wczorajszy „Express Poran- 
ny” podaje wiadomość o rewizjach i are- 
sztowaniach wśród tak zw. lewicy PPS 
i dodaje: 

„Wczorajsze rewizje zarządzone były 
przez władze bezpieczeństwa w związku 
z wzmożoną działalnością organizacji wy- 
wrotowych na terenie całego państwa”. 
A więc mimo ciągłych likwidacji orga 

nizacje wywrotowe ujawniają wzmożo- 
ną działalność i to na terenie całego 
Państwa... 


Krótkowzroczna polityka. 


Tak określa sanacyjny 
Kurjer* krakowski politykę podatkową 
Rządu: 

„Mamy wrażenie — i pod tym wzglę- 
dem nie jesteśmy wcale odosobnieni — że 

ta naturalna granic” opodatkowania w 


„Ilustrowany 


* Polsce została już dawno przekroczona, że - 


więc w interesie skarbu należałoby raczej 


zmniejszać stawki podatkowe, niż je pod-. 


wyższać, Dlatego obecną natzą politykę 
skarbową uważamy za politykę krótko- 
wzroczną, nie prowadzącą do celu”. 
A „Express Poranny" stwierdza, że 
w dyskusjach w sprawie obniżki cen 
„Wbrew tezom, wysuniętym przez p. mi 
nistra Prystora coraz natarczywiej w dy- 
skusji tej wskazywane jest, jako droga 
do obniżenia cen, obniżenie zarobków 
warstw pracujących, a więc ;racowników 
umysłowych i robotników”. / 


Reduta Pił udskiego. 


Wobec tych głosów sanacyjnych trze* 
ba przyznać słuszność „Gazecie War- 
szawskiej', gdy pisze: 

„Stwierdzamy tylko, że wybory nie spro 
wadziły żadnej istotnej zmiany w sytua- 
cji politycznej, a niespełna dwumiesięcz- 
ne trwanie nowego Sejmu zmusiło obóz 
rządowy do zejścia z pola rzeczowej dys- 
kusji i zgrupowania się na reducie Pił- 
sudskiego”. 


POŻERAJĄ SIĘ WZAJEMNIE. 

Ostatni numer „Nowej Kadrowej”, fa- 
szystowskiego brukowca najgorszej kla- 
sy, jest w całości poświęcony sprawie 
Brześcia, a najwię:ej papieru wypisała 
p. Wielopolska, kandydatka do „sana- 
cyjnej” czrezwyczajki. 

Znamienne jest wystąpienie tego bru- 
kowca przeciw grupie „Przełomu”, któ- 
rą zalicza do „szeregów tych, które wy- 
giną“ i odpadną od „młodego soczyste- 
go dębu piłsudczyków jak pożółkłe, o- 
bumarłe, jesienne liście", 

„Przełomow :y gotujcie się do Brze- 
ścial... 


BODO AF Ryk DT AREA cz EEK NE NIA. 


SPROSTOWANIE 


We wczorajszym „Robotniku” w sprawo* 
zdaniu z obrad sejmowych pominięte zostąło 
nazwisko pos. Chruckiego, który przemawiał 
w sprawach kościoła prawosławnego. Po- 
nadto w streszczeniu przemówienia lks. pos. 
Czuja opuszczony został siódmy wiersz, 
który brzmiał: „hasłami katolickiemi w wal- 
kach partyjnych”. 


ROW CREW 


res — interesem, przyczm interes przede” 
wszystkiem, 
NA ROK. 

Pos. Rosmarin (Koło Żyd.) jest przeciwny 
zasadniczo temu dodatkowi, ale ponieważ 
zależy mu na etabilzacj waluty i równowa- 
dze budżetu, więc proponuje poprawkę, aby 
ustawa obowiązywała tylko przez rok. 

Po przemówienu pos. referenta pos, Pola- 
kiewicza, ustawę przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. 

Wszystkie poprawki mniejszości odrzu- 
cono, 

Następne posiedzenie Sejmu w piątek o 
godz, 11-ej rano, 

Na porządku dziennym trzecie czytanie 
budżetu, 


WOP" BT N 
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WALKI W OBRONIE PŁAC ROBOTNICZYCH 
SYTUACJA W FABRYKACH ZGIERSKICH 


Jak już podawai „Robotnik* na tle 
obniżania płac robotniczych w przemy- 
śle włókienniczym do:zło do strajku w 
s eregu fabryk zgierskich. 

Okazało się, że Inspekcja Pracy nic 
realnego nie zrobiła aby nie dopuścić do 
obniżenia płac W zatarśu tym robot- 
nicy musieli liczyć tylko na własne si- 
ły i poparcie związku klasowego; to też, 
gdyby byli należycie zorganizowani, wal- 
ka ich byłaby znacznie łatwiejsza. 

W fabrykach Berynkjer" i Majera 


dzięki solidarcości robotników admini- 
stracja coinęła propozycję obniżenia 
płac i na skutek tego strajk został zlikwi 
dowany z dniem 10 lutego r. b., zaś w 
pozostałych fabrykach, wobec braku so- 
lidarności, strajk się załamał i tam ob- 
niżono płace od 5 — 30 procent. 

Strajk w Zgierzu jest jednym jeszcze 
dowodem, że robotnicy chcąc obronić 
swoje zdobycze — muszą się należycie 
zorganizować w Klasowym Związku 
Włókienniczym. 


STRAJK PRACOWNIKÓW KRAWIECKICH 


Dzięki energicznei postawie strajku- | strajk w tych firmach został zakoń- 


jących robotników krawieckich w War- 
szawie, wiele firm  cofnęło zapowie- 
dzianą redukcję płac, wobec. czego 


czony. : 

Strajk trwa jeszcze w kilku firmach, 
które na cofn'ęcie redukcji płac dotych 
czas się nie zgodziły, 


STRAJK SZEWCÓW W SZYDŁOWCU 


Przedsiębiorcy szewscy w Szydłowcu 
domagają się obniżki płac o 25 proc., 


wobec czego wybuchł strajk, który objął 
250 szewców. 
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KTO ZABIŁ KORYZMĘ? 


Dziś o 11 rano w Sądzie Grodzkim 
dla spraw prasowych Nowowiejska 17 
odbędzie się sprawa redaktora odpo- 
wiedzialneg” „Pobudki* tow, Marjana 
Synowieck'ego, oskarżonego w związku 
z artykułem w „Pobudce” z 7 grudnia 
1929 r. p. t, „Kto zabił Koryzmę”, 


RTAS AE PE E D z RPO KE OE 


KOMUNIKAT 
BIBLIOTEKA NAUKOWA T.U.R 


z zapisu im. Dr. M. Zetterbauma 


Tow. dr. Maksymiljan Zetterbaum, które- 
go pamięć lwowska klasa pracująca uczciła 
w ub, miesiącu uroczystą Akademją, pozo- 
stawił dla T. U, R. Oddziału we Lwowie 
legat z przenaczeniem na utworzenie bibl- 
joteki, złożonej z dzieł naukowych treści 

. społecznej i ekonomicznej, Legat ten stał 
się podstawą księgozbioru, który liczy o- 
becnie blisko 300 tomów dzieł naukowych 
treści ogólnej, filozoficznej, historycznej, z 
dziedziny prawa i nauk społecznych a prze- 
znaczony jest dla nauczycieli i prelegentów 
T. U. R. i Uniwersytetu Ludowego, jakoteż 
dla osób studjujących lub pracujących na 
polu pracy społeczno - oświatowej, 

- Księgozbiór ten został już otwarty i mieś- 
ci się w lokalu Uniwersytetu Ludowego im. 
A, Mickiewicza ul. Bourlarda 5. 

Celem uzupełnienia tego księgozbioru — 
zwraca się Komisja oświatowa Oddziału T. 
U. R-a do wszystkich . towarzyszy przyja- 
ciół i znajomych zmarłego z prośbą o zasi- 
lanie księgozbioru książkami z dziedziny 
nauk wyżej wyszczególnionych ewent, o 
przyczynienie się datkami do powiększenia 
tegoż. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat T, U. R. 
i Uniwersytetu Ludowego im, A, Mickiewi- 
cza ul. Bourlarda 5, tel. 31-10, 
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REDUKCJA TELEFONISTEK 
WARSZAWSKICH 


W miarę postępu automatyzacji sieci 
telefonicznej w Warszawie, która - po- 
trwa 5 lat, stopniowo przeprowadzana 
będzie redukcja telefonistek, pracują- 
zych obecnie w centrali ręcznej. Re- 
dukcja ta obliczona jest również na o- 
kres od 5 do 6 lat. Redukowane telefo- 
nistki mają otrzymywać pełną odpra- 
wę, 

W celu ustalenia zasad i wysokości 
tych odpraw, we wtorek, 10 b. m., od- 
była się w ministerjum pracy i opieki 


społecznej konferencja z udziałem 
przedstawicieli zarządu telefonów i 
związku telefonistek, na której cało- 


kształtu sprawy nie załatwiono, 


Następna konferencja odbędzie się w 
p zyszłym tygodniu z tem, że w tym 
czasie delegacja telefonistek porozumie 
się bezpośrednio z zarządem telefonów. 


Wa" RADO? PRZEW ZO GAOO A GRAJA RJR cz 


WARSZAWA NA WYSTAWIE 
W MEDJOLANIE 


Międzynarodowa wystawa 
sanitarnej i higjeny miasta w Medjola- 
nie, która otwarta będzie z początkiem 
kwietnia rb, reprezentować będzie 
wszystkie kraje. M. in. do udziału w tej 
wystawie zaproszona została Polska. 

W związku z otrzymanem  zaprosze- 
qiem odbyła się narada w magistracie, 
na której zastanawiano się nad sprawą 
udziału Warszawy w wystawie. 

Stwierdzono, że Warszawa posiada 
>oważny zbiór eksponatów, które mo- 
śłyby być wystawione w kiosku spe- 
cjalnym. Zarząd miasta eksponaty te 
odda do dyspozycji władz państwo- 
wych, które reprezentować będą Pol- 
skę na wymienionej wystawie, 


————— 
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WALK! ZAPAŚNICZE W CYRKU 


Saint Mars nie rozegrał walki z Dobro- 
wolsikim, 

Sasorski w 17-ej minucie pokonał Le Fa- 
vre'a, 

Cikos nie rozegrał walki z Segiriedem, 

Sztekker zwyciężył w 13-ej min. Fischera. 

Suliman w 17-ej min, pokonał Szczerbiń- 
skiego. 

Dziś walczą: Dobrowolski — Martinoff, 
dec. premjowa Sztekker — Saint Mars, Su- 
liman — Kley, dec. Fischer — Mrna. 


ERA RA RJ ERACI JAGEZ ANR JOE 
POKWITOWANIA 


NA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH. 


L. L. w Pułtusku zł. 5. 
Z, Zambrzycki zł. 5. 


NA „ROBOTNICZE TOW. PRZYJA- 
CIÓŁ DZIECI”, 
Dla uczczenia pamięci Zofji Lubo- 
dzieckiej zł, 5 — Jerzy Lubodziecki. 
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QUI PRO QUO 
„NOS DO GÓRY" 


Program w „Qui Pro Quo" jest pod zna: 
kiem wesołości. Od początku do końca pu- 
bliczność formalnie pokłada się ze śmie- 
chu. Niezrównany Dymsza narzeka na „Nu: 
dę” — i na zimną krew — na sali ryk, p, 
Kalinówna śpiewa „kuplety 50-letniej da- 
my”, ludzie się zaśmiewają, Lawiński przy- 
śgotowuje  „alibi” sala szaleje, pokazują 
sketsch o warjacie ..co chciał kupić palto 
za gotówkę, widzowie aż s<aczą z uciechy 
— Zimińska parodjuje swoje koleżanki... 
świazdy rewjowe — publiczka nie posiada 
się z uciechy... śmiech, śmiech i jeszcze raz 
śmiech — oto krótkie a wyraziste określe- 
nie obecnego programu. 

Drugą sensacją obecnego programu jest 
powrót na deski Qui Pro Quo „córy tnar- 
notrawnej" Miry Zimińskiej. Jej trzy nu- 
mery (parodja, numer filozoficzno > saty- 
ryczny, oryginalny  liryczno - satyryczny) 
dały nam możność podziwiania niezwykłej 
rozpiętości jej talentu. W każdym z trzech 
$enre'ów Zimińska była oryginalna, natu- 
ralna a co najważniejsze czarująca i prze- 
konywająca. W każdej z trzech ról stworzy- 
ła małe arcydzieło, dowodząc raz jeszcze 
że należy do starych ulubienice warszaw- 
skiej publiczności, właśnie dzięki swemu 
swoistemu wdziękowi i oryginalności talen- 
tu. W parodjach była poprostu niezrównana 
otrzymując brawa bez końca, 

Zachwycając się niezwykle uzdolnionym 
i wciąż nowym w swych pomysłach Dymszą 
— nie sposób zapomnieć i o Dymszynie, 
która zaczyna robić konkurencję mężowi, 
specjalizując się w nowej roli „rezonerki” 
na temat męskich słabostek., Występy pani 
Dymszyny są przyjmowane entuzjastycznie 
przez panie... i powściągliwie przez panów, 
w myśl zasady, że widząc słomkę w oku 
bliźniego, nie widzisz belki we własnem. 
Numer p. t. Numerek z Dymszą i Kalinów- 
ną jest istnym koncertem gry aktorskiej, 

Słówko należy się Stefci Górskiej, która 
prześlicznie wyglada w roli kapelmistrza i 
dyryguje nie tylko zespołem orkiestrowym 
lecz i plejadą oczarowanych nią oczn Pio- 
senka autorstwa p. Górskiej p. t. „Rozsta- 
nie”, odznacza się głębokim liryzmem i me- 
lodyjnością. 

Chór Dana tym razem jest niewyzyskany 
tak jak i „Tacjanki”, które coprawda mają 
dobry jeden numer, ale po którym ma się 
ochotę wołać; „mało... mało”. 

Konferencierkę prowadzą z dużym wdzię- 
kiem p. Dymszyna i pan Tom, stwarzając 
nić sympatji pomiędzy sceną i widownią. 

I. K. 


O 


Z powodu nawału materjału zmuszeni 
jesteśmy odłożyć druk mowy tow. Cza- 
pińskiego, wygłoszonej 10 b. m. w dy- 
skusji budżetowej na plenum Sejmu do 
jednego z najbliższych numerów, 


„.ROBOTNIK”, czwartek, 12 lutego 1931 


POS. TOW. GRZECZNAROWSKI 


SKAZANY NA PÓŁ ROKU 
WIĘ IENIA 


W okresie przedwyborczym pos, tow. 
Grzecznarowski wydał odezwę „Do lu- 
du", za którą pociągnięty został do od- 
powiedzialności za obrazę rządu i za 
rozpowszechnianie zgoła fałszywych | 
wieści. 

Dnia 9 b. m. odbyła si ęw Radomiu 
rozprawa przeciwko tow. Grzecznarow- 
skiemu. 

Sąd skazał tow. Grzecznarowskiego 
na łączną karę 6 miesięcy więzienia z 
art, 263 i 154 k. k. 
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ZNOWU KONFISKATA 


Pierwsze wydanie dzisiejszego „Ro- 
botnika* skonf skowane zostało za wnio- 
sek Z. P, P. S. o utworzenie Komisji 
Nadzwyczajnej dla zbadania sprawy znę- 
cania się nad więźniami w Brześciu. 

Wniosek ten będzie zgłoszony na jed- 
nem z najbliższych posiedzeń Sejmu. 


EET ACO ETĄ „26 POZO TERYT POZ NEA RY 


BIULETYN ARTYSTYCZNY NR. 1 


Komisją Kulturalno-Artystyczna przy 
Radzie Zawodowej i Tow. Przyjaciół 
Teatru „Ateneum“, w zrozumieniu po- 
trzeb artystycznych szerox'ch mas lud- 
ności, które były dotychczas ' zupełnie 
pozbawione pisma, poświęconego zaga- 
dnieniom  kulturalno-arcystyzznym 
przystąpiła do zrealizowania dawno już 
istniejącego projektu powołania tak'e- 
go wydawnictwa do życia. 

W ten sposób powstał dwutygodnik 
„Biuletyn Artystyczny”, zapełniający i- 
stniejącą pod tym względem lukę, 

Pierwszy numer tego pisma, w ładnej 
szacie zewnętrznej, zawiera artykuły: 
Wstęp od Redakcii; Teatr Teraźniejszo- 
ści — pióra J. Centnerszwera: „Ulica“ 
w Teatrze Ateneum — Tymon Ateń- 
czyk; Offenbach i jego „Orfeusz w pie- 
kle“ — Helena Dorabiaiska; Salon Li- 
stopadowy — Marek Żuławski; Jak wy- 
glada wnętrze teatru Meyerholda; Ka- 
tarzyna II w Teatrze Polskim — J. Krz. 
Tb 

Nowej placówce kun"al:iej życzymy 
powodzenia w rozpoczętej pracy. à 
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PLENARNE POSIEDZENIE 


KOMITETU CENTRALNEGO 
ORGANIZACJ! MŁODZIEŻY 
T. U. R. 


W ubiegłą niedzielę w Domu Z. Z, K. 
w Warszawie odbyło się plenarne po- 
siedzenie Komitetu Centralnego Orga- 
nizacji Młodzieży T, U. R. z udziałem 
członków zamiejscowych. 

Obecni byli jako przedstawiciele Za- 
rządu Głównego T, U. R. tow. tow. Iza 
Zielińska i sen. dr. Kopciński, członko- 
wie Eszekutywy K., C. tow. tow.: Gar- 
licki, Dubois, Cohn, Jędrzejewski, Pra- 
gierowa, Niemyski i Obarski oraz człon- 
kowie K, C. tow. tow. Czechowski (Za- 
głębie Dąbr.), Dederko (Częstochowa), 
Janota (Piotrków), Kawalec (Górny 
Śląsk), Kuran (Wilno), Skałecki, Wa- 
chowicz, Lauks (Łódź), ponadto kilku 
gości zamiejscowych. 

Po całodziennej dyskusji nad refera- 
tami sprawozdawczemi tow. tow. Cohna 
i Garlickiego, przyjęto jednomyślnie 
wszystkie wnioski, ustalające wytyczne 
pracy organizacyjne: w najbliższym o- 
kresie, 

Złożone sprawozdanie. jak i dyskusja 
nad niem wskazują, że mimo ciężkiego 
położenia w kraju, organizacja rozwija 
się pomyślnie. 


Dziś PREMJERA! 


Gen. FRYC ŚCIGŁY 
Inż. JASNOWIECKI 
Ks. RZĄDOŁOWICZ 
PANENNA IRENKO 
Premjer SŁAWERY 
P. P. S. INA 

Płk. WLEJNIAWA 

Kin. SKARBUSZEWSKI 
Marsz, FRACZKIEWICZ 
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TELEGRAMY 


PEKIN, 11.2. (PAT). Z Fushun (Man- 
dżurja) donoszą o strasznej eksplozji w 
tamtejszych kopalniach węgla, Wedlug 
dotychczasowych wiadomości, w kopal- 
ni nawiedzonej katastrofą, zagrzebanych 
zostało około 3000 górników, Akcja ra- 


OKROPNA KATASTROFA KOPALNIANA 


tunkowa wdrożona została natychmiasi 
po wypadku, jednakowoż znaczna więk- 
szość górników jest w dalszym ciągu od- 
cięta od świata. U wejścia do kopalni, 
gdzie zebrały się olbrzymie tłumy, roz- 
grywają się rozdzierające sceny. 


NAPRĘŻONA SYTUACJA W HISZPANII 


Grenada, 11 lutego. (PAT.). Przed 
ratuszem zebrały się tłumy bezrobof- 
nych, którzy chcieli dotrzeć do władz. 

W  Kadyksie wybuchnęło kilka 
strajków. 

Aresztowano w Madrycie kilku 
osobników, którzy rozpowszechniali 
ulotki skierowane przeciwko mo* 
narchji i królowi. 

MADRYT, 11.2. (PAT). Wojska gar- 
nizonu madryckiego zostały skonsygno- 
wane w koszarach, Partja radykalna po- 
stanowiła wstrzymać się od udziału w 
wyborach. Wobec zapowiedzi republi- 
kanów urządzenia przed gmachem wię- 
zienia w Madrycie manifestacji żałobnej 


z okazji rocznicy pierwszego proklamo« 
wania republiki przed więz'eniem, skon- 
centrowano znaczne oddziały policji. 
Liczne patrole policji krążą przed do- 
mem matki kpt, Galana, rozstrzelanega 
w Jaca. Około 2.000 osób udało się na 
mszę za duszę kpt. Fernandeza, roz- 
strzelanego w Huesca, Kościół, w któ. 
rym odbywało się nabożeństwo, był tak 
przepełniony, że wiele osób nie mogło 
dostać się do wnętrza, W Santa Martie 
oddział kawalerji rozpędził grupę maní- 
festantów, wznoszących okrzyki „Niech 
żyje republika”, Dokonano tam szeregu 
aresztowań. ? 


Wiadomości z całego kraju 


KRAKÓW 


ECHA KATASTROFY KOLEJOWEJ 


Na skutek przeprowadzonego śledz- 
twa, zawieszono w urzędowaniu ma- 
szynistę pociągu berlińskiego, idącego 
w stronę Katowic Gregorka, który nie 
zatrzymał na czas pociągu. 


Nadto przeniesionych ma być do in: 
nych działów w kolejnictwie szereg 
funkcjonarjuszów kolejowych, którzy 
pełnili służbę podczas katastrofy. 


LUBLIN 


NA POSTERUNKU POLICJI W RUDNIKU... (POW. KRASNYSTA W 


Poniżej podajemy w streszczeniu od- 
pis skargi, wysłanej do p. prokuratora 
w Lublinie przez Antoniego Świergonia 
ze wsi Kielisz. Ze względów „cenzural- 
nych” podajemy suchy opis faktów, bez 
komentarzy, a mianowicie: 

W nocy z 4 na 5 stycznia 1931 roku o 
godz. 24-tej zostałem aresztowany przez 
Komendanta P. P, w Rudniku, powiatu 
Krasnystawskiego, pod zarzutem kra- 
dzieży, której rzekomo dopuściłem się 
w m-cu marcu 1930 r. we wsi Płonka, 
powiatu Krasnystawskiego. 

Po okuciu mnie w kajdany, sprowa- 
dzono do lokalu posterunku. W lokalu 
tym nakazano rozebrać się z ubrania i 
butów i prowadzono mnie do aresztu 
bosego bez czapki i tylko w letniej ma- 
rynarce bardzo wolno, a nawet po dro- 
dze kazano mi stać, tak, że na powie- 
trzu trzymano mnie około 20 minut, Za- 
znaczam że mróz tej nocy dochodził 
do 12 stopni, W areszcie byłem trzy- 
many do rana, a rano z powrotem żół 
wim krokiem, nawpół nago, przyprowa- 
dzono mnie na posterunek P.P, na kon- 
frontację z poszkodowaną, lecz poszko- 
dowana oświadczyła, że mnie widzi po 
raz pierwszy i nie może posądzić o ja- 
kąkolwiek kradzież, Znowu odprowa- 
dzono mnie do aresztu policyjnego. 

Po upływie bardzo krótkiego czasu 
zawezwano mnie powtórnie na poste- 
runek, Wszystkie podróże odbywały się 
bez butów. Na posterunku bito mnie w 
ciągu 2 godzin; najpierw skuto mi ręce; 


głowę owinięto moją marynarką; rzu- 
cono mnie na podłogę. Skute ręce wło- 
żono na kolana, a pomiędzy kolana, a 
ręce wtłoczono grubą pałkę; następnie 
gumową pałką bito mnie po piętach, 
podeszwach, po cały nogach, poślad- 
kach, rękach i gdzie popadło . 

Czynności te w ciągu 2 godzin wy- 
konywał sam p. Komendant posterun- 
ku w Rudniku, a posterunkowy trzy: 
mał mnie za głowę. W czasie bicia wla- 
no mi do gardła pełen czajnik wody; 
nadto wlano mi nosem butelkę jakiegoś 
płynu, koloru żółtego, Poczułem strasz- 
ny szum w głowie i straciłem zupełnie 
pamięć i — mimo zaprzeczenia na kon- 
frontacji przez poszkodowaną, że nie ja 
byłem sprawcą, przyznałem się do nie- 
wiadomej mi kradzieży, Przed rozpo- 
częciem bicia, pędzono mnie bosego po 
mrozie, co widzieli obywatele: Wasi- 
lewscy, Biabiuch, Józef i Zołja Bia- 
biuch, Zofja Smutniak i wiele innych. 

Razem ze mną był aresztowany Jan 
Świergoń ze wsi Budaczów, śm, Sułów. 
pow. Zamojskiego, który również był 
poddawany takimże torturom, a które- 
go zwolniono, jako zupełnie  niewin- 
nego. 

I mnie zwolniono z aresztu, nie Spi. 
sując żadnego protokółu. 

Wobec powyższego zwracam się z u- 
przejmą prośbą do Pana Prokuratora o 
wejrzenie w tę sprawę i o pociągnięcie 
winnych bicia mnie do odpowiedzialno- 
ści, 
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ZNAMIENNY OBRAZEK Z NASZYCH CZASÓW 


Podajemy dosłownie 
„Kurjerem Codziennym”: 
„Starostwo grodzkie we Lwowie otrzy- 
mało onegdaj ściśle poufne informacje o 
zagadkowej rozmowie, podsłuchanej w 
handelku śniadankowym Mikołaja Le- 
wiekiego przy ul. Zyblikiewicza Nr. 2. 
Reprodukcja tej rozmowy postawiła na 
nogi władze  ezpieczeństwa we Lwowie, 
ze względu na wagę jej treści, 


Wstrzymując się od naświetlania spra- 
wy ,podajemy nagi fakt, jaki zakomuniko- 
wano władzom, 

Przy stoliku w handelku Lewickiego 
siedziało towarzystwo złożone z 4-ch o- 
sób, wśród których znajdował się ksiądz. 
Mówiono o aktualjach politycznych, przy- 
czem w sąsiednim pokoju zwrócono uwa- 
ge na wymawiane w rozmowie nazwisko 
Marszałka Piłsudskiego i członków rządu. 

W pewnej chwili siądz z miną tajem- 
niczą odezwał się półgłosem: „A ja wam 
mówię, że on nie wróci już z tej Made- 
CY 

Na wyrażną głośno wątpliwość w twier- 


za sanacyjnym 


* dzenie księdza, ze strony z jednego z ro- 


zmawiających, ksiądz podniósł się i o- 
świadczył dobitnie: „Idę o zakład o 1000 
zł i w tej chwili jestem gotów złożyć 
1000 złotych przeciwko 100, że tak będzie 
jak powiedziałem... „on już nie wróci”... 

Jak następnie stwierdzono, owym księ- 
dzem był kapelan  akładu św. Łazarza, 
ks ,„Błotnicki, działacz narodowy, towarzy- 


szami jego zaś trzej profesorzy gimna- 
zjalni R, C, i M. 

Władze bezpieczeństwa zaintrygowane w 
najwyższym stopniu zarządziły dochodze» 
nia w trybie rygorystycznym, delegując do 
sprawy podkomisarza Złotkowskiego, któ: 
remu polecono dotrzeć do źródła katego- 
ryczności twierdzeń ks. Błotnickiego. 

Wszyscy uczestnicy inkryminowanej ro- 
zmowy zostali przesłuchani. Treść ich ze- 
znań jest okryta tajemnicą urzędową. 

Niewątpliwie największą wagę posiada 
dla władz śledczych zeznanie ks. Błotnic: 
kiego. 

Akta sprawy z zachowaniem specjalnych 
ostrożności przekazało starostwo grodzkie 
urzędowi wojewódzkiemu”, 

kk 
% 
Możemy sobie wyobrazić do jakich 
rozmiarów urośnie... znaczenie tej roz- 
mowy w handelku lwowskim. 
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W sobotę, dn. 14 b, m, w sali teatru 
Ateneum odbędzie się reprezentacyjny 
bal Warsz. Rob, Sport. Kom, Okr. I 
R. K. S, Skra, 

Na scenie tańce i plastyka w wykor 
naniu Sekcji Kobiecej Skry. 

Początek o godz. 23. 

Bilety można nabywać w sekretarja- 
cie W. R. S. K, O., Flory 1 i R. K. S, 
Skra — Okopowa 43/47, 


Z ZYCIA PARTJI 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. We 
czwartek, dn. 12 lutego b. m. o godz. 
7-ej wiecz, w lokalu Zw. Metalowców, 
ul. Leszno 53 odbędzie się konierencja 


Zerządów Związków, Na porządku 
dziennym następujące sprawy: 1) Spra- 
wa bezrobocia, 2) Wolne wnioski, 

Zarządy Związków obowiązane są 
przybyć w komplecie, 

rOSIEDZENIE WYDZIAŁU FINANSO- 
WEGO OKR-u odbędzie się w czwartek o 
godz. 5 i pół w lokalu przy ulicy Warec- 
kiej 7, I p. 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
Pi P. S. 
CZWARTEK, 12 B. M. 


ORGANIZACJA TRAMWAJOWA PPS. 
o godz. 6.30 w lokalu Leszno 53 odbędzie 
się zebranie członków i wprowadzonych. 

PRAGA, godz. 6 "*., posiedzenie Komi- 
tetu . 

ŚRÓDMIEŚCIE, godz. 6.30 w., posiedzenie 
Komitetu. 


W piątek, dnia 13.IL 1931 r, odbędą się 
zebrania z referatem na następujących 
dzielnicach partyjnych: 

MOKOTÓW, godz. 7 w, Chocimska 23, 
ref. tow. Kwapiński Jan. 

WOLA-CZYSTE, godz. 7 w, Gr.ybowska 
57, ref. polityczny. 

JEROZOLIMA, godz. 7 w., Leszno 53, ref. 
tow. Krzesławski Jan, 

OCHOTA, godz. 7 w., Przemyska 18, ref. 
tow. Kuczewski Kazimierz. 

POWĄZKI, godz. 7 w„ Dzielna 95, ref. 
!tow. Winterok Ludwik. A 

POWIŚLE, godz. 7 w„ Czerwonego Krzy- 
ża 20, ref. Baryka Antoni. 
' GROCHÓW, godz. 7 w., Osiecka 33, ret 
! Nowicki Zbigniew. 
' NOWE-BRUDNO, godz. 7 w. Siedzibna 
15 m. 10, ref, tow, Garlicki Stanisław. 
| MARYMONT, godz, 7 w., Mickiewicza 1, 
ref. tow, Baranowski Wacław. 

CZERNIAKÓW, godz. 7 w. Nowosielec- 
ka 1, ref. polityczny. 

KAMIONEK, godz. 4.15, Zamojskiego 20, 
ref, polityczny. 

STARÓWKA, godz. 6 w., posiedzenie Ko- 
mitetu. 

CZERNIAKÓW, godz. 6 w. posiedzenie 
Komitetu. 


RUCH ZAWODOWY 


ODCZYTY W ODDZIALE KUCHMIST- 
RZÓW. Komisja kulturalno-oświstowa przy 
Oddziale Kuchmistrzów w Warszawie Z. Z. 
P. P. G.-H.ż w Polsce rozszerza swe kursy 
zwwodowe, Oprócz wykładów kol. Wł. Ba- 
wzrskiego, wygłosi odczyt dr. L, Babecki na 
temat: „Środki konserwacyjne” w dniu 12 
lutego r. b, (czwartek). 


Kursy zawodowe odbywają się dwa razy 
tygodniowo we wtorki i czwartki o godz. 6 
P południu w lokalu Oddziału ul. Krakow- 
skie Przedmieście 4 m. 5, II piętro. Wtorko- 
wy wykład wygłoszony będzie ma temat: 
„Zupy, sosy, potrawy”. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


Z. N. M. S. 
Sekcja eamokształceniowa odbędzie swe 
posiedzenie dziś, we czwartek o godz. 8-ej 
wieczorem, 


KOŁO IM. L, MISIOŁKA—DZIELNA 95, 
Dziś o godz. 7 wiecz. odbędzie cię nadzwy- 
czajne zebranie Zarządu Koła z udziałem 
przedstawicieli Komitetu Wyoknawczego. 


REFERAT HARCERSKI KOM. CENTR. 
MŁ. T. U. R. nie odbędzie dzisiaj swego ze- 
brania. O następnym terminie nastąpi od- 
dzielne zawiadomienie. 

KOŁO IM. WARYŃSKIEGO (Warecka 7). 
W czwartek, dn. 12.11. 1931 r. o godz. 7-ej 
wiecz, ogólne zebranie członków Koła, 

WARSZAWSKA ORGANIZACJA MŁO- 
DZIEŻY T, U. R. organizuje w sobotę, dnia 
14 lutego 1931 r. w salach Zw. Spożywców— 
Długa Nr. 19 doroczny 

Bal Turowców. 

Bilety w cenie zł. 2 dla członków, zł. 2,50 

gla gości — przy wejściu. 
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„ROZBIÓR KRYTYCZNY ARGU- 
MENTÓW PRZECIWNIKÓW 
WOLNOMYŚLICIELSTWA* 


Zarząd Koła Warszawskiego Polskie- 


go Związku Myśli Woln 

ej zawiadamia, 
że w dniu dzisiejszym © godz, 8-ej 
wiecz. w lskalu Koła Przy ul. Królew- 
skiej 16 haar ri odczyt ob, prof, Ta- 
deusz Kotarbiński na temat 


krytyczny argumentów  przi 
wolnomyślicielstwa“, eciwników 
Oaa a a Pon 


Czytajcie „Pobudkę“ 


KRONIKA STOŁECZNA 


LICZBA PRACOWNIKÓW 
WODOCIĄGÓWYCH. 


Dyrekcja wodociągów i kanalizacji liczyć 
będzie w r. 1931-32 — 833 pracowników. W 


r. 1924 pracowników etatowych dyrekcja. 


liczyła 847, W następnych okresach budże- 
towych, w r. 1925, w r. 1926 i w r. 1927-28 
czynione były próby zmniejszenia ilości e- 
tatów, liczba których w okresie 1927-28 
spadła do 678. Nie dało to jednak zmniej- 
szenia ogólnej liczby pracowników, gdyż na 
miejsce zredukowanych pracowników eta- 
towych, powstała taka sama ilość pracow- 
ników dniówkowych, 


NIEZABUDOWANE PLACE W ŚRÓDMIE- 
ŚCIU. 


W centrum Warszawy znajduje się obec- 
nie 109 hektarów niezabudowanych placów. 
Istnieje kilka powodów, dla których właści- 
ciele tych placów nie wznoszą budowli, Naj- 
ważniejszym powodem jest spekulacja na 
wzrost cen placów, Właściciele żądają czę- 
stokroć tak wysokich cen, że nawet zagra- 
niczne firmy budowlane nie mogą zapłacić 
żądanej ceny. Drugim powodem  niezabu- 
dowywania jest obecna zła konjunktura go- 


TRAGICZNA ŚMIERĆ URZĘDNICZKI 


W szpitalu Przemienienia Pańskiego zmar- 
ła 2i-letnia Władysława Radzinówna, u- 
rzędniczka biura Sp. Akc. dla Handlu Rura- 
mi (Leszno 25). Jak wiadomo R. w czasia 


KATASTROFA 


2 OSOBY ZABITĘ JEDNA RANNA 


Wczoraj na szosie w Dębe Wielkie 
wydarzyła się katastrofa autobusu cię- 
żarowego, należącego do Aizyka Ra- 
dzyńskiego. 

Samochód naładowany nabiałem i 
drobiem jechał z Kałuszyna do War- 
szawy, do zajazdu (Bonifraterska 17). 
W drodze, prawdopodobnie wskutek od 
mówienia posłuszeństwa kierownicy, 
szofer Konstanty Wysocki (Kałuszyn) 
wjechał na przydrożną kupę kamieni, 
a następnie do rowu, Ofiarą katastrofy 
padły 3 osoby: Endla Kuna, handlarka 


Z GŁODU | PRZĘPRACOWANIA 


Na ul Nalewki przed domem 18 za- 
słabła nagle 46-letnia Emilja Kasslowa 
(Koszykowa 19), bez pracy. Przyczyna 
zasłabnięcia: wycieńczenie z głodu. ` 

— Na ul, Dzikiej wprost Muranow- 
skiej upadła i straciła przytomność ja- 
kaś kobieta żydówka, lat około 60. 
Przyczyna — wycienczenie z glodu, 


SMIERĆ W SCHRONISKU 


Przy ul. Leszno 93 w domu nociego- 
wym dla kobiet zasłabła nagle i wxsrót- 
ce zmarła z nieustalonej przyczyny bez- 


PRZY 


Przy ul, Trębackiej 10 w gmachu do- 
chodowym teatrów miejskich zajęty w 
zakładzie stolarskim 40-letni Eugenjusz 
Snopek (Staszica 3) doznał oberwania 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 


Przy ul Twardej 23, w mieszkaniu Wiery 
Bragińskiej, sublokator jej, 37-letni Maury- 
cy Szylak, urzędnik, w przystępie rozstroju 
nerwowego otruł się weronalem. 

— Przy ul. Wilczej 57, w mieszkaniu wła- 


ZE SPORTU 
POLSKA — NIEMCY 22 LUTEGO 


Mecz bokserski Niemcy — Polska, 
który odbędzie się 22 lutego o godz. 
12 w sali teatru Nowości, będzie 
pierwszem międzypaństwowem spo- 


WALNE ZGROMADZENIE PZPN | WOZGS 


W sobotę i niedzielę o godz, 9.30 w sali 
na Dynasach odbędzie się walne zgroma- 
dzenie Polskiego Związku Piłki Nożnej. 


ZAKOŃCZENIE KOBIECEGO KURSU SPORTOWEGO 


Dziś, we czwartek, nastąpi oficjalne zam- 
knięcie kobiecego kursu sportowego. 

Uroczystość zamknięcia odbędzie się w lo- 
kalu Skry o godz. 18, 

Na program złożą się przemówienia przed 
stawicieli władz sportowych, pokazy lekcji 


DZISIEJSZE IMPREZY ROBOTNICZE 


Dziś odbędzie się dalszy ciąg rozgrywek 
w Koszykówce i ping-pongu o mistrzostwo 


WRSKO. 
KOSZYKÓWKA. 


Sala przy ul. Chłodnej 11: Gwiazda I — 
Skra I (kobiety). 


Gwiazda I — Skra piłkarze, ) 


4 spodarcza, utrudniająca w dużym stopniu 


„ROBOTNIK”, czwartek, 12 lutego 1931 


DZIŚ 
groszy 
za można podziwiać 
TYLKO 


w COLOSSEUM 


najlepszy film sezonu 


„NIEBIESKI MOTYL" 


w genjalnem wykonaniu 


Emila JANNINGSA I Marleny DIETRICH 
POLA NEGRI PALACE 


Pl. Teatralny Pocz. o 6. 
W soboty i "zę początek o 4-ej 


RAMON NOVARRO 


w najwspanialszem arcydziele dźwiękowem 


„Porucznik Armand" 


Nad program: Aktualności i dodatki dźwięk. 
Aparatura Western Electric, 


ea iaai iaa anaana 


Kino FILHARMONJA 


Jasna 5. Początek 6, 8 i 10. 
Włodzimierz Gajdarow 
i Ita Rina 


w swem pierwszem Sinang dźwiękowem 


„a falach naniętnnści” 


Dźwięk. UCIECHA 22 gl 


MOJE E 
SŁONECZKO 


W rolach głównych: 
Charles Farrell 
Janet Gaynor 


akcję budowlaną. 

Właściciele niezabudowanych placów, chcąc 
uniknąć płacenia podatku stawiają na 
swych placach niewielkie zazwyczaj budyn- 
ki drewniane, służące na szopy, składy wę- 
gla itp. i w ten sposób amijają prawo, by 
nie płacić podatku od niezabudowanych pla- 
ców. 

Dowiadujemy się, że Min. Skarbu ma 
wnieść nowelę do Ustawy o podatku doty- 
czącą opłat od placów niezabudowanych, by 
od płacenia podatku powyższego zwalniani 
byli jedynie właściciele rzeczywiście zabu- 
dowanych placów, 


UPRZĄTANIE ŚNIEGU NA ULICACH. 


Zakład Oczyszczania Miasta w celu szyb- 
szego uprzątnięcia Śniegu, leżącego na uli- . 
cach Warszawy, przyjął 1500 bezrobotnych, 
którzy wraz ze stałym personelem Z. O. M, 
wynoszącym 1000 osób, przystąpili do uprzą 
taria śniegu z ulic i zgarniania go na sterty. 
| Na ulicach, gdzie niema gładkiego bruku, 

Z.O.M. nie uprząta śniegu natomiast policja 
poleca dozorcom domów, by śnieg ten przed 
domami zgarniali, 


wsiadania do tramwaju linji „22” na ul. 
Targowej róg Kijowskiej, poślizgnęła się i 
upadła pod koła przyczepnego wozu, które 
obcięły jej lewą nogę do kolana. 


AUTOBUSOWA 


i Moszek Mosz, pomocnik kieowcy — 
oboje z Kałuszyna zostali przygnieceni, 
a wkrótce po wydobyciu ich — zmarli. 
Natomiast ciężko rannego, wskutek o- 
gólnego potłuczenia, Jankla Rozentala, 
handlarza (Kałuszyn) przewieziono prze 
jeżdżającym autobusem osobowym „Ex- 
press-Pulman" do Warszawy i umiesz- 
czono w szpitalu Dz, Jezus. 

Autobus ciężarowy został doszczęt- 
nie niemal rozbity, Klatki połamane, 
drób zaś częściowo zabity lub uciekł w 
pole. 


DŹWIĘKOWE KINO 


„TĘCZA" 


Kadini 9,  Pocz. 6.15, w sobotę i niedz, 4 pp. 
Dziś i codziennie 
Najpiękniejszy film sezonu p. t 


„Syn białych gór” 


NADPROGRAM rewelacyjne aktualności.” 
{Ceny miejsc od 1 zł. 
Aparatura Western Electric. 


— W gmachu telegrafu przy ul. Fre- 
dry 3 omdlała wskutek przepracowania 
telegrafistka, 44-letnia Jadwiga Dobro- 
wolska (Mokotowska 20). Wszystkim 
kobietom pomocy udzieliło pogotowie, 


pczem staruszkę w stanie ciężkim prze- | Dźw. 46 
wizło do szpitala na Czyste, Kasselową | Kino 5y Światowid 
i Dobrowolską zaś — do domu. Marszałk, 111 Pocz. 4, 6,8 i 10, 


8 Wiek ZA" 


„MONTE CARLO” 


Reżyserja Ernest Lubitsch 
W roli głównej najpiękniejsza kobieta świata 
Jeanette Mac Donald. 
Uwaga: Członkowie Instytucji robotniczych 
i Ea ie WA zawodow. korzystają z ulg. 


domna i bez zajęcia 50-letnia Klemeaty 
na Kazanowska. Przybyły lekarz pogo- 
towia stwierdził śmierć, 


PRACY 


palca u lewej ręki. Pogotowie, po opa» 
trunku, przewiozło nieszczęśliwego do 
szpitala św. Rocha. 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 


1140 Przegląd Prasy, — 11.58 — 12.10 
Sygnał czasu. — 12.10 — 12,25 Płyty gra- 


snem, targnęła się na życie nauczycielka, 
29-letnia Wanda Świderska, która w tym 
celu zatruła się gazem świetlnym, Przyczy- 
na rozpaczliwego kroku — rożstrój nerwo- 


w 14,55 „Rola pani domu wobec nowych pro- 


„blemów odżywiania” — wyśł. p. K. Choło- 
niewska. — 15.00 — 15.20 Komunikat go- 


"= 


16,10 „Wisła w dziejach gospodarczych Pol- 
ski” — wygł. p. S. Glinka. — 16.15 — 17.00 


18.00 Otwarcie radjostacji watykańskiej, — 
18.00 Konozrt popołudniowy. — 18.45—19.10 
Rozmaitości. — 19,10 — 19.25 Giełda rolni- 
cza, — 19.25 — 19,35 Płyty gramofonowe. 
— 1935 — 19,40 Odczytanie programu na 
dzień następny. — 19.55 — 200. Płyty gra- 
mofonowe. — 20.00 — 20.15 Feljeton p. t, 
„Mercato dei fiori” — wygł. p. St Bro- 
niewski, — 20,15 — 20.30 Pogadanka radjo* 
techniczna, — 20.30 Koncert popularny.. 2010 
—-21.25 Kwadrans literacki —20,00 — 22.15 
Feljeton p. t. „Anglja nieznana wyspa” — 
wygl. p. S. Dzikowski. — 22.15—22,35 Trans 
misja ze Lwowa. — 22,50 — 23,00 Komuni- 
katy, — 23,00 — 24.00 Muzyka lekka z ka- 
wiarni „Gastronomja”, 


r POBORZE irg RCA OPO CE : 
STAN POGODY 


Dziś. Prawdopodobny przebieg pogody w 
Polsce: Na wschodzie Polski pochmurno z 


tkaniem bokserskiem. Wysoka klasa 
zawodników gwarantuje, iż mecz bę- 
dzie bardzo ciekawy. 


W sali YMCA (Ujazdowska 22) w dniu 
14 b. m. o godz. 19 odbędzie się walne zgro- 
madzenie Warsz. Okr. Związku Gier Spor- 
towych. 


gimnastyki kursu, plastyka kursu, oraz tań- 
ce ludowe w wykonaniu Sekcji dziecięcej 
R. K. $, Skra. 

Na zakończenie ttroczystości nastąpi roz- 
danie świadectw z ukończenia kursu. 


Marymont I — Skra II. 
PING - PONG. 
W dniu dzisiejszym będą rozeg-ane ostat- 
nie mecze z cyklu o mistrzostwo WRSKO, 
lokal Marymontu, godz. 18. 
Żar II — Marymont II. 
. Żar I — Marymont I. 


przy słabych wiatrach południowych i połu- 
dniowo - zachodnich, poza tem chmumo z 
przejaśnieniami i odwilż, przy umiąrkowa- 
nych, na Pomorzu nieco, „sdaleja szych, wia- 
trach zachodnich. RCA 


ę 


mofonowe. — 12.25 — 12.35 — Przerwa, — 
12.35 — 14.00 Koncert szkolny z Filhar= 
m nji. — 14.00 — 14.30 Przerwa. — 14,.30— 


spodarczy, — 15.20 — 15.35 Przerwa, — 


15.35 — 15.50 Komunikat LOPP. — 15.50— 


Muzyka z płyt gramofonowych. — 17.00 — 


dr bnemi opadami śnieżnemi i lekki mróz, 


| 


SMOCZA NR. 21/Wybór tapczanów. 


Str. 5 MENN 


Kinoteatr MIEJSKI . 
Długa 25 Hipoteczna 8 


Początek o godz. 6.30 
w soboty i niedzielę o godz. 5 p. p. 


LON CHANEY 


w dźwiękowcu p. t. 


LOKOMOTYWA Nr 2329 


NAD PROGRAM. 


Kino dźwiękowe 
ATLANTIC - 


Chmielna 33. Początek 6, 8, 10.15 
Dziś 


RAMON NOVARRO 


w najwspanialszem arcydziele dźwiękowem 


„PORUCZNIK ARMAND” 


Nad program: Aktualności i dodatki dżwięk, 
Tamka Nr. 34 


Kino „WISŁĄ” vis a vis Cyrku 


„NIEBEZPIECZNY 
ROMANS” 


NA SCENIE: 
Wielka rewja artystyczna p. te 


[U 
„Wiwat moralność" 
Początek o godz. 3-ej. „aw 
TETINE STINA 
Najwytworniejszy Kino-Teztr Dźwiękowy stolicy 


MAJESTIC Pere wniedn i aniei 
Najnowszy sensacyjny dramat dźwiękowy 
NAPOWIETRZNI PIRACI 


na tle walk w przestworzach z SEN ban: 
dyckiemi Ame 

W rol. gł: Virglnla Bradford I a Duryca. 

NAD PROGRAM: najnowsze dodatki dźwięk, 


Dla młodzieży dozwolony. i 
Ceny miejsc od 1 złotego 00 
KINO- 


TEATR KOMETA 49 


„Zielona brygada” 


ze śpiewem chóru rosyjskiego. | : 


Na scenie występy artystów: Nina Bielicz, He- 

nio Domański, Kazimierz Chrzanowski, Sta- 

nisława Balcerakówna, Konrad Ostrowski ; 

Irena Topolnicka, Adam Daal oraz Girls ba- 
letu K. Ostrowskiego. 


KINO -REWJA ZNIC Z 


ŚNIADECKICH 5, TEL, 11405 A kni 
Dziś I dni następnych Ha" 


„Moralność pani Dulskiej” 


Dramat erotyczny i obyczajowy, omo na ile 


” 


AN Ae 
Tel. 48-51 


$ 


popularnej sztuki Gabryeli Zapolskiej. W rolach 
głównych Zofja BATYCKA, Dela LIPIŃSKA. 
NA SCENIE: a z | „Re* 


duta na poddaszu” z udziałem całego zespoła 
pod kier. l, Truszkowskiego i Pee rd 
bliczności Janiny Winiarskiej oraz Mel ów 
Ceny miejsc od 1 zł. 25 gr. 
Początek o g. 5 pp, W niedz. i święta 2 pp 


. N 


NASZA RUBRYKA , 


Poszukiwanie pracy 

TAPICER, zdolny, sumienny í inteligent- 
ny, znajduje się bez środków do życia i 
pod groźbą eksmisji. Poszukuje jakiejkol- 
wiek pracy. 

Oferty pod „sumienny” do Admin. „Ro- 
botnika”. 

POSADY EKONOMA poszukuje młody 
człowiek z dobremi referencjami. Wiado- 
mość: Murawski Józef, Filharmonja w Ware 
szewie. SYG 


-romewarm oa 


43 NOWE CZASOPISMA 


W ciągu m. grudnia ub. r. zarejestrowa- 
no w całej Polsce 43 nowe czasopisma. 

Z liczby tej 15 nowych czasopism po: 
wstało w Warszawie, 4 we Lwowie, po 4 
w Wilnie i Poznaniu, oraz po 1 czasopi- 
śmie w Katowicach, Krakowie, Pszczynie, 
Kaliszu, Łucku, Cieszynie, Płocku, Kozie: 
nicach, Ciechanowie, Ostrowcu, Radomsku, 
Płońsku, Białymstoku, Toruniu, Łodzi, Sta 
nisławowie, Węgrowie, Włocławku i Za- 


wichoście, R ża j 


SKLEROZA, ARTRETYZM, 
REUMATYZM 


żółciowe kamienie, choroby wątroby, 
obstrukcja, nadmierna otyłość. bezsen* 
ność są niedomaganiami złej przemiany 


o Rad ykalnym A 
w WIREK biógańskego 
Dostać sk popiera, i drogerjach. 


okazyjnie 
x gk sia M E B LE Dogodna 
ZEGARY [yermi Sypialnie, sto 


łowe, gabinety, salony. 


fcienne, zegarki, pierś- 
cionki, obrączki, kol- van una M 


Chmielna 41 róg Mar- 
mielna ar- 
czyki, — Gutmacher |szałkowsk. wady wg 


Dzielnej. asa 145 


MENEM Str. 6 i TTE WEAR SOWY TERE 
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ROBOTNIK", czwartek, 12 lutego 1931 


KIPRO NEWER S Nr. 61 
ZNA O Czwartek, 12 lutego 1931 WORWO T Nr. 6! UUNEREMA 


ZDJĘCIA ZE STRASZNEJ KATASTROFY 
KOLEJOWEJ W KRAKOWIE 


Wskutek źle nastawionej zwrotnicy 
na stacji kolejowej w Krakowie pociąg 
pospieszny przybywający z Warszawy 
wpadł na pociag pospieszny idący z 
Krakowa do Berlina, Wskutek zderze- 
nia parowozy wbiły się w siebie, Uszko- 


dzone zostały wagony pocztowe i kil- 
ka osobowych. 5 osób zostało zabitych, 


kilkanaście odniosło rany. Szczegółowo ` 


pisaliśmy o tej katastrofie w jednym z 
poprzednich numerów „Robotnika”, Na 
zdjęciu parowozy po zderzeniu, 


ZDERZENIE POCIĄGÓW I WIDOK SPIĘTRZONYCH WAGONÓW. 


A ABA CEE WYCENA 


ANANAS 
„U NAS NAJTANIEJ" 


„Ananas”* może się pochwalić, że jest w 
nim nie tylko najtaniej., Przyznać trzeba, 
żę za małe pieniądze mamy w nim dużo 
wesołości i dużo rozmaitości, Jest się i z 
czego uśmiać i na co (lub jeśli kto woli na 
kogo — popatrzeć), P. Jastrzębiec prowadzi 
swój teatrzyk z dużym rozmachem i sta- 
rannością, Ma wyczucie chwili, doskonałe 
kawały satyryczne, zawsze świeże pomy- 
sły. Mały ale dobrze skompletowany zespół 
dzielnie sekunduje swemu kierownikowi. 
Pan Belski specjalista od piosenek raęt- 
nego pierota"”, p. Runowiecka doskonała w 
parodjach i rolach satyryczno - lirycznych, 


p. Orska —ą"ananasowy" słowik o mile t 


ROMAN GUL. 


GENERAŁ BO 


br: mineyi) czystym głosiku, p, Boroński 
zawsze świetny w swoim repertuarze — i 
nowoutworzony chór „oj daną”, wszyscy 
starają się dać maximum tego, co mogą, ba- 
wiąc publikę chwilami aż do łez. 

Na specjalne słowo uznania zasługuje p. 
Skwierczyńska, jedyny w swoim rodzaju 
„komik w- spódnicy", 

'Najsłabiej w -tym programie reprezento- 
wany jest taniec, gdyż duet Aleksandryj- 
skich nie może zastąpić przemiłej gwiazdki 
ananasowej Igi Korczyjskiej, cieszącej się 
zawsze ogromnem powodzeniem. 

5 A K. 


24) 


POWIEŚĆ, 


z upoważnienia autora przełożyła z rosyjskiego 
Halina Pilichowska. 


— Jakto? 

— Słuchajcie, — mów. cicho Poko- 
tiłow, — chciałem zabić Bogolepowa, 
byłem całkiem przygotowany, wszystko 
było zdecydowane, przyjechałem z Poł- 
tawy do Petersburga, wystarałem się 
już o audjencję u niego i nagle uprzedza 
mnie Karpowicz. Zacząłem szykować 
się na Sipiagina, i zrobił go Bałmaszow, 
Jeździłem do Połtawy do Gerszuniego, 
prosiłem postanowiono: — ja zabiję O- 
bolenskiego, nagle dowiaduję się, że nie 
ja, tylko Kaczura, Kaczura jest robot- 
nikiem, ona ma pierwszeństwo. 

Pokotiłow zanadto gorączkowo mó- 
wił, zanadto blizko zbliżał swą twarz. 
Na czole Pokotiłowa ukazały się drob- 
ne krople krwi, od egzemy. 

— Pawle Iwanowiczu, rozumiecie? 
Nie mogę już dłużej, Braknie mi sił. 
Zmęczyłem się, Bomba na Plewego mu- 
si być moja, A ja widzę, Iwan Nikołaje- 
wicz nie ma do mmie zaufania. 

— Skąd takie przypuszczenia? 

— Tak mi się wydaje. Proszę was, 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie 
wiersz wysokości 1 milimetra w 
bezpłatnie. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za 
Poszuki 


iwanie i zaofiarowanie pracy 


|--Z Z ZE EEEE 
Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIiEDZIAŁKOWSKI, 


poprzyjcie mnie, Będę przygotowywał 
bomby, lecz to zamało, chcę wyjść sam, 
rozumiecie, sam... 

— Rozumiem, 

—To dobrze, Poprzecie mnie? — Po- 
kotiłow położył na ręce Sawinkowa 
cienką białą rękę, 

— Popre. 

— A więc za powodzenie,—uśmiech- 
nął się Pokotiłow, 

Obaj podnieśli kieliszki, 

— Wierzycie? — spytał Sawinkow. 

— Bezwzględnie, — ocierając usta, 
powiedział Pokotiłow, — znacie Iwana 
Nikołajewicza? Z nim nie może się nie 
udać. Jest on wyrachowany, dokładny, 
ma zimną krew i dobrze konspiruje się, 
to ważne. Jestem pewien, że zabijemy. 
Trudno tylko czekać, Przechowują dy- 
namit, Z dygnitarzem czekać — ciężko. 
-= — Teraz już niedługo. — Sawinkow 
nie chciał, by Pokotiłow mówił o bole- 
snym temacie — męce czekania, — Mo- 
że przejdziemy do sali? — powiedział, 
— może się wydać podejrzane, siedzi- 


tekście gr. 


TEATR | MIZYKA 
Dziś w tentruch miejskich 


Wielki 

o g. 8 „Zamarłe oczy" 
Narodowy 

o g. 8 „Piękne Polki" 
Nowy 

o g. 8 „Rozkosz uczciwości” 
Letni 

o g. 8 „Noc Sylwestrowa" 
PAPA ZRZEC S SS 

TEATR „ATENEUM”. Gra codziennie 
„Ulicę* Rice'a, 

TEATR WIELKI. Dziś wieczorem po- 
wraca na afisz, po długoletniej przerwie, 


wspaniała i głęboko wzruszająca opera Eu- | 


genjusza d'Alberta „Zamarłe oczy”. Przed- 


stawienie uzupełni dawno niegrany balet | 


wschodni Rimskiego - Korsakowa „Szehere- 
zada", pod dyrekcją kapelmistrza Sillicha. 
W piątek wieczór „Carmen”, 
TEATR NARODOWY. Dziś i dni nastę- 
pnych „Piękne Polki”, 
TEATR NOWY. W dalszym ciągu sztuka 
L. Pirandolla „Rozkosze uczciwości”, 
TEATR LETNI. Dziś „Noc Sylwestrowa”, 
TEATR POLSKI. Codziennie , Katarzyna”, 
TEATR MAŁY. Dziś „Jaś z księżyca” 
TEATR „QUI PRO QUO". „Nos do góry” 
TEATR REWJA „MORSKIE OKO". Re- 
wja karnawałowa: „Hallo! Malicka i Sa- 
wan!”. 
TEATR „WESOŁY WIECZÓR”, 
p. t. „Tylko dla dorosłych”, 
„OPERETKA WARSZAWSKA”, Powtó- 
rzenie premjery „Iloce w Kairze”, 


Rewja 


TEATR „NOWY ANANAS"  (Marszał- 
kowska 114): „U nas najtaniej". 
TEATR REWJI „MIGNON" (Marszał- 


kowska 81b), Rewja artystyczna w 2 czę- 
ściach 14 obrazach p. t. „1001 Olimpjada", 

MIGUEL FLETA W OPERZE, Dyrekcja 
Teatrów Miejskich, korzystając z pobytu w 
Warszawie światowej sławy tenora Miguela 
Flety, pozyskała znakomitego śpiewaka na 
jeden występ gościnny, który odbędzie się 
w piątek dn. 13 b. m. w operze „Carmen”, w 
popisowej roli Don Josego, jednej z czoło- 
wy.h kreacyj słynnego na obu półkulach ar- 


tysty, Fleta, zaliczający się do szczupłego . 
grona największych światowych tenorów, był ` 
ulubieńcem Puccini'ego, który często sam de- ' 


sygnował go do odtwarzania czołowych par 
tyj swoich lubianych oper. Występ Flety 
w „Carmen” wzbudził tem żywsze zaintere- 
sowanie, że głośny ten Śpiewak ukaże się 


na scenie Teatru Wielkiego ten jeden tylko | 


raz. 

SZOPKA POLITYCZNA. „Z Pegazem, 
pod gazem”. Szopka polityczna Marjana He- 
mara, Jana Lechonia i Juljana Tuwima przy 
udziale Jerzego Paczkowskiego i Konstan- 
tego Gałczyńskiego dziś w Małej sali „Co- 
losseum", Nowy Świat 19 o godz. 7.15 i 9.30 
wieczorem. Bilety w cenie od 2-ch zł. do 10 
złotych. 

TOMBOLA — BAL MASKOWY ARTY- 
STÓW MIEJSKICH. W nadchodzącą so- 
botę, o godz, 12-ej w nocy w Teatrze 
Wielkim i Salach Redutowych zgromadzą 
się wszyscy miłośnicy sceny na tradycyjnej 
Tomboli na dochód Kasy Pożyczkowo- 
Wkładowej artystów Teatrów Miejskich. 
Loże i bilety wejściowe sprzedają kasy te- 
atralne w gmachu Teatru Wielkiego, 


my tak we dwóch? A może zaprosimy 
dziewczynki, co wy na to? 

Pokotiłow zmarszczył się. 

— Nie warto, — powiedziaf, — chcę. 
już jechać, czas na mnie, chociaż, wie- 
cie, cierpię na bezsenność, dlatego też 
wypiłem więcej, niż zwykle. Przed 
czwartą nie zasypiam. 

Sawinkow odprowadził Pokotiłowa 
do drzwi, Powróciwszy, siedział sam, 
kończąc kieliszek, potem zapalił i za- 
dzwonił, 

Wszedł tatar. 

— Jak się nazywa ta śpiewaczka, w 
czerwieni, śpiewała, gdym wchodził? 

— Szyszkina, 

— Zaproś ją. 

— Z gitarzystami ? 

— Nie, samą, | 

— Pozwolę sobie powiedzieć, że to 
nie taka, rozumie pan, — powiedział 
poułale Kelner. 

Sawinkow zmierzył kelnera od stóp 
do głów. 

— Idź i poproś, Oto mój bilet. 

Na bilecie — „inżynier Mac Kuloch". 

19. 

Do gabinetu wdarła się muzyka. Na 
progu stała kobieta w jaskrawo czer- 
wonej, lamowanej złotem sukni, heba- 
nowe włosy spięte były dużą błyszczą- 
cą szpilką, 

Jako człowiek dobrze wychowany, 


zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowin 
50, zwyczajne gr. 20, 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. 


10-szpaltowy, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 
Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7, 


drożej, Ogłoszenia zagraniczne 


hi za kids 80 cji wy cznie 
omu i ane gr. 80, nekrol 
s iiie o 50 proc. drożej, 


POLSKA DRUGA W EUROPIE W HOKEJU 
NA LODZIE 


Przez cały ubiegły tydzień uwaga ca- 
łego świata interesującego się sportem, 
zwrócona była na Krynicę, gdzie odby- 
wały, się międzynarodowe zawody ho- 
kejowe. Codziennie komunikaty z Kry- 
nicy przynosiły zainteresowanym dre- 


Z ZAWODÓW HOKEJOWYCH O 
ŚWIATA W KRYNI 


szczyk emocji, gdyż wyniki poszczegól: 
nych meczów były niekiedy bardzo nie- 
oczekiwane, 

Nasze zdjęcie przedstawia drużynę 
polską, która zdobyła bardzo zaszczyt: 
ny tytuł wicemistrza Europy. 


MISTRZOSTWO 
CY 


Fragment interesującego saaa Pol- 
ska — Stany Zjednoczone, zakończony 


zwycięstwem wicemistrza 


nieznacznem 
świata. 


RAY PPSA E SEE OE ETEA TCO EPEE AATRE Sr Z PAE EREE 
CO WYSWIETLAJĄ KINA ` 


ATLANIC: „Porucznik Armand”, 
APOLLO: „Serce na ulicy”, 
CAPITOL: „Na Sybir", 
CASINO: „Hai Tang". 
COLOSSEUM: „Niebieski motyl”, 
FILHARMONJA: „Na falach namiętno- 
ści”. 
KOMETA: „Zielona brygada", 
MAJESTIC: „Napowietrzni piraci”, 
MIEJSKI: „Lokomotywa Nr. 2329", 


POLA NEGRI PALACE: „Porucznik Ar- 
mand", 

PALACE: „Niebieski motyl" 

PAN; „Indyjski grobowiec”, 

SPLENDID: „K bieta, która się śmieje”. 

STYLOWY: „Karkołomne zakręty”, 

TĘCZA: „Tryumi miłości”,  . 

UCIECHA: „Moje słoneczko”, 

WISŁA: „Niebezpieczny romans”, 


m ae = me 


wstał Sawinkow na powitanie, Szła ku 
niemu, uśmiechając się. Weszli dwaj gi- 
tarzyści w różnobarwnych cygańskich 
kostjumach. Zamknęli drzwi i w gabi- 
necie zapanowała cisza. i ia 

— Pragnie pan posłuchać cygańskiej 
pieśni? — rzekła niskim głosem kobie- 
ta, pokazując w uśmiechu białe zęby. 

Była słusznego wzrostu. Miała ładne, 
obnażone, porcelanowe ręce, Taka sa- 
ma twarz. Włosy bujne, prosto zacze- 
sane, czarno-granatowe, jakgdyby koń- 
skie. Oczy gorące, nieco podkreślone i 
czaiła się w nich jakgdyby jakaś roz- 
pacz. Może kobieta była nietrzeźwa. 
Gitarzyści stali zdala, Obaj czarni, kę- 
dzierzawi. 

— Bardzo pragnę posłuchać tej pie- 
śni, — powiedział Sawinkow, całując 
rękę, ozdobioną licznemi pierścionka- 
mi, i 
Kelner wniósł szampana, Inny — o- 
woce. Za nimi weszła biednie ubrana 
dziewczyna z koszem kwiatów, Sawin- 
kow wybrał wszystkie czerwone róże i 
wręczył Szyszkinej, 

— Oj, oj, jaki dobry pan! — zachi- 
chotała gardłowo, naśladując cyganów 
z obozu, — nie jest. pan rosjaninem? 

— Jestem anglikiem, i 

— Oj, żartujesz, panie, — mrugnęła 
okiem Szyszkina i roześmiała się. - 

— Anglik kupi różę, kupi dwie, a tak 


o 60 mm. 


ZNICZ; „Mroalność pani Dulskiej", 

FORUM: „Szkarłatny rumak”, zek 

KINO „i ZŁOTY”; „Krystyna”* į „Pokusy, 
Broadwayu“, « 

HOLLYWOOD: „Złote bagno» _. 

LUX: „Iwonka”' ze Smosarską* | 

MEWA: „Ameryka się bawi” i „Lekko 
myślny książę”, 

PROMIEŃ: „Eddie Polo“, > 

PETIT TRIANON: „A gdy nadejdzie 
chwila rozstania”, 

ROXY: „Cztery pióra”. 

SOKÓŁ: „Prawo życia”, 

TON. „Bitwa nad Somną”, 

TOMBOLA: „Prawdziwa miłość awanture 
nicy” i „Spadek Sami Weisteina“ j 
“URANJA: „Bali — kraina cudów”, : 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW 
W OGŁOSZENIACH. 


kupują rosjanie, .A i do gabinetu an- 
glik, gdy jest sam, nie prosi. — Wychy= 
lwszy duszkiem szampana, powiedzia- 
ła Szyszkina: — No, cóż, zaśpiewam o 
chyba, panie angliku. 


Była niezwykła. Tak wiele miała w 
sobie ognia, życia, A z oczu wraz z o- 
gniem biła rozpacz, Szyszkina śpiewa- 
ła, siedząc. Odsunęła się tylko od sto- 
łu. Gitarzyści stali z obu strom Ona w 
czerwieni, Gitarzyści w różnobarwnych 
strojach. Najpierw zaczął grać, przytu- 
pując nogą, jeden. Drugi podchwycił 
przeraźliwy motyw, lecz zbyt silnie 
szarpał gitarę, słychać było, jak szcze- 
piają się struny i dygocą. Szyszkina 
westchnęła, nagle gabinet wypełnił sil- 
ny, przytłumiony dźwięk ochrypłega 
nieco głosu Lecz to było złudzenie. 
Szyszkina śpiewała pełnym głosem, 
Głos grzmiał w lustrach. Śpiewała cał. 
kiem niewesoło: 

„Oczami powiedz mi coś, ukochana”. 

I Sawinkow czuł, jak ten nieuczonyt 
śpiew wywołuje w nim zimne dreszcze. 
Oczy Szyszkinej są nawpół zamknięte, 
ręce złożone. Ostatnie słowa pieśni po- 
wiedziała czarująco, jakgdyby wyrwała 


je z piersi Í położyła przed nim. Sie- 


działa bez ruchu, póki gitary kończyły 


akompanjament, przechodząc w żało 
sny minor, 
(C. d n). 
Maea 


zł. 5.40, zagranicą zł 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 


. 20, powyżej 60 mm. 
ad ogłoszeń w tekście S-szpaltowy, układ z 


śr. 30, drobne za wyraz gr. % 
ych — 
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